
Nr. 94. We Lwowie —  Niedziela dnia 24. F le tn ia  1904. Rok XLIV.
Redaktor naeielny

D r. A L E K S A \ D E R  Y O G E L .
Binrm r e d u k c ji  s ul. Syks*raska 1. 40, 1. piętro 

otwarte oa gods. 10 rano do godz. 1 w połud. 
B m w  a d a iiiilttm cy ł , uL Kopernika e. 7 

parter (sklep), otwarte o<J godz 9 rzao ao 7 wie- 
o*( rjsti bez przerwy

P n e O p l a t a  n a  „ U n e t f  N a r o d o w ą ”  
w ynosi t

w« Lwowt* : na pr«Trłncyl: f "»a granicą:
■uesięcinie 9  kor. 9  kor* 50 h.
kwarulnit O „ 7 „ 50 „ 10 kor 50 h.
półrocznie U  „ 15 „ — „ Z1 „ — „

£« zmian̂  adreer dopłaca się 40 hal.
^  raz z „T y g o d n ik ie m  m ó d  i  powieóoi** 
lab też z wanzawikim tygoaniKiem „W a rne** 

i 12 ternami ro.znie premii 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 40 h.

a na prov. incyi O „ 80  r.
W* Lwowie za odnoizenie de domu dopłaca lię 

4 0  hal. miesięcznie.

pr
Ki

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

M U M U T N I I  i P E Z r i - P k ł T Ę
i-zyjmują w e L w rw le ;  AdiaiusTaoj b Gezet;r 
“.rodowej1* ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowukiej 

r.̂ Ł-iiś Hau8tnana; w e W ied n iu  : Haasenei in o 
Vogler (Oito Maee) Wihlfischgasse 10 — Rudolf 
Mnsse SeiJerutidte 2 — A. Gppelik Grunaneertaise 
12 — M. Dnheii Naehf.: M a/ AugenfcM A Emerich 
IAbmw I. WóllzeTle Nr. 9 bchallek Wollzeile 11, 
J. Danneb iru. II. PraterBtragBe 35 ; Adolf Chi ’ aw- 
iki TI. Getreidmarkt Nr. 13 ; w Bndapeaaoiet 
Juliusz Leopold 7*1, Elieabethring 54; we F ran k - 
IoreiCi n. M .:  Haasentteiń & Yogler i G. Daube 
4  Gomp. W P a r y ż  * : C. Adam Ciborowski 37 
rnt de Ya<-enne Lang; w Iła ra zu w le  Reich
mann k Preudler. ___

C E N I O G LO bZE lł; O glozztm la *wy- 
t l  |n i na jeduoszpaltowj wiersz drobjym dra­

ki im lab jego mieisce 20 hal — M adeełaae za 
wiersz lub jeg o  m ejice GO haL — C tł»e]' pnbU - 
ezjzoóci za wiersz lub jego mii jsee 11 «r.-P ry­
watna M ereepeakow y ■ 6 bal od wyrazu.
Ni m * Kosztuje 3 hal., ul prowioeyr 10 h.

(Numera dawniejaze kosztr.a po 10 ci.)

PiBlozymta potea 4o Rzymu
L w ó w  23. kwietnia.

Zbliża się ju ż  oh wiła, w której wyjedzie 
do wiecznego miasta pod przewodniotwem 
książąt ku cioła, grono pielgrzymów polskich, 
aby u stóp Piusa X  złożyó korny hołd tego 
żywego i serdecznego przywiązania do K oś­
cioła, którego naród polski od pielgrzymki 
Otona III do grobu sw. W ojciecha zawsze 
dował dowody.

Naród nasz zawdz.ęoza K ościołow i n»j 
sw sgł ijsze  ohwile dziejowe, jak  chrzest L i­
tw y, unię labslską, obronę Częstochowy i od- 
sieoz wiedeńską. Za natchnieniem Kośoioła 
ra tije  ceś naród honor dziejowy, protestująo 
pracz konfederacyę barską przeciw oboej prze- 
mooy.

Pomimo, że rozDiór Polski stał się nie 
stety faktem dokonanym, Stolica Apostolska 
nie lzn a ła  nigdy rozb ion , a w porozbioro- 
wem żyoiu naezegc narodu traktowała nas 
■awsze pomimo podziałów, nie jako osobne 
dzielnice, ale jako jeden hidtoryozny do Ko­
ścioła przywiązany naród.

Nie nateryalną siłę bowiem, ale siłę 
w iary i siłę duoha K ościół święty oeni i sza­
nuje.

Pius IX . potępiał uoisk Polaków i zale- 
c ił publiczne m odlitwy za uciśnionych katoli­
ków w Polsce, któryoh „naroJy kaoerskie i szyz- 
matyck.e w swej dzikośoi i okrucieństwie 
prieśladują ’*. A  w ozasaoh, w któryoh Euro­
pa w obojętności i odrętwienia swojeni o 
nas zapomniała, w  dziesiątkach lat, w któryoh 
wszędzie nas odpychano, znajdowaliśm y zaw­
sze na łonie Kośoioła pewną pooieohę i sil­
ne pokrzepienie.

Leon X I I I  dnia 19 maroa 1894 w enoy- 
klioe, zwróconej do polskiego narodu, m ów ił: 
.Naród ten, któremn jego  początek, mowa i 
rozmaitość obrządków dają fizyognomię tak 
rozmaitą, otaozamy oały żarliwie jedną tylko 
i jednaką miłością. Nie myślimy nigdy bez 
wzrnszenia i bez radości o narodzie, którego 
dzieje tak sławne, a którego pobożność i sy­
nowską wdzięczność dla nas ponnauśmy.** Oj­
ciec św wspomniał o lioznyoh i straszny oh 
prześladowaniach, wśród których naród pol­
ski umiał zaoŁow&ć swoją wiarę n.ewzruszo* 
ną i zapewniał, że nigdy nie przestał ozuwaó 
ze w ssystkioh sił swoich nad uświęconymi in­
teresami Polski, a uozynió to obiecał w  spo 
eót> leszcz skuteczniejszy: zachęcał też gc-
tąoo wiernych Polaków w oblicza całego ka­
tolickiego Kościoła do miłości dla Kościoła.

.gii tak Polacy, jak  i inpe narody 
nie bronią już dziś za pomooą wojen. Dziś 
ratuje narody broń duohowa; ona zapewnia 
im życie i odrodzenie. A  w ohwili, w której 
w  częeoiaoh Polski, przez Roeyę zabranych, 
I rześladowanie nie ustało, w której oiągle 
jeszcze tępią wielkie dzieło Unii, w któ­
rej księży policyjnym  otaozają nadzorem a 
egzamina duchownyoh z języka rosyjskiego 
sfnżą rządowi za środek do wdzierania się 
w  wewnętrzne sprawy seminaryów i odsuwa­
nia od służby kapłańskiej tych wyświęconych 
księży, któryoh goiliwośoi się rząd rosyjski 
boi, w ohwili, w której na Slązku nadużywa­
nie K ościoła do walki czysto politycznej 
z najwierniejszymi tegoż Kośoioła synami 
kardynał Kopp toleruje — w chwili, w któ­
rej w Poznańskiem czoigodny i zasłużony 
na> z arcypasterz ku u ielkiej naszej boleści 
niemocą złożony — a w Berlinie i W rocławia 
nie braknie ładzi, pragnąoych gsrmanizować 
Kcięrtwo za pomooą Kośc.oła — potrzebnie my 
tern bardziej po nocy z góry, wyglądam y po­
krzepienia, jadziemy też do Rzymu pewni, że 
tam ooenią nasza niedolę.

U stój. opoki św. Piotra złożym y najpo­
korniejsza podziękowan:e za wybór i itkupów 
naszych, niedawno w porozumienie z cesa­
rzem dokonany. Jadąoy do Rzym u książęta 
Kościoła : arcybiskup Biiozewski, arcybiskup 
Teodorowioz i Diskup Pelozar, łąoz»o w sobie 
uerozdzielnie miłość wiary i miłość ojczyzny, 

wznosząc albo odnawiając oiągle domy Boże.

składając nieostanDie dowody zrozumienia 
potrzeb Kośoioła i narodu j oraz hojnej ofiar - 
nośoi na te cele i starając się, aby katoliok'e 
i pesk ie  ziarno wszędzie się iozrastało — 
przypom inają naj wspanialsze postaoie Ko- 
soioła polskiego. O isżd y m  z tyoh książąt 
Kośoioła można powiedzieć: Ecce Sacerdos tna- 
gnus. Wdzięczność się też należy JE . ks. ar- 
oybisknpow i Bilozewskiemu za daną w sprawie 
pielgrzymki inioyatywę, wdzięczność ks. b i ­
skupowi Pelozarcwi, który z niesłychaną ka­
płańską gorliwośoią obmyśl’’1 wykonanie piel­
grzym ki a księża dr. Jan Mazanek i ks. dr. 
W. Tomaka w ozyn te plany wprowadzili. 
Uznanie również należy się marszałkowi hr. 
Badeniemn, prezesowi krakowskiej Akademii 
umiejętności Stan. hr. Tarnowskiemu i Wła­
dysławowi ks. Sapieże, którzy pomimo lioznyoh 
zajęć i braku czasu wezmą udział w posłu­
chaniu «  O jca iw . W  ozasaoh bowiem, w 
któryoh naród nasz nie ma jn ż  w Rzym ie 
t&kioh orędowników, jak  kardynał ks. Ledo 
cho^ski i Kardynał ks. Czaoki, w którym nie­
ma tam domów, będąoyoh ogniskiem naszej 
obrony, jak  dom pani Odeso&lohi z domu Bra- 
mokiej — lucftie w pływowi powinni często R zym  
odwiedzać, wyrabiać *obie tam st( snnk i i sta • 
rać się o to, ażeby Stolioa apostolska miała 
o prześladowania naszego narodn prawdziwe 
informaoye.

O wierne informowanie Stolicy apostol­
skiej starają wię gorliwie kttolioy franousoy. 
Co do nas, to niestety, gdy hr. Peyertera był 
ambasadorem przy Watykanie, poselstwo au- 
stryackie niejednokrotnie o najważniejszych 
sprawach kościelnych, Galicyi dotyozącyoh, 
nie miało informaoyL

Pielgrzymom naszym danem będzie wi­
dzieć liczne w Rzymie i we W łoszech pa­
miątki polskich świętyoh, dowodząoe pobożno­
ści na izego narodu. W W atykanie obaozą 
obraz odsieczy wiedeńskiej, obok którego mo­
że kiedyś wisieć będzie, a w każdym razie 
wisieć powinien, obraz, przedstawiający od­
siecz Częstoohowy z napisem odpowiedzi, ja ­
ką dał kanonik Star wolski dumnemu na- 
jbzdcy, a którą ksiądz Prymas Stablewski ja ­
ko kanonik krobski i poseł do parlamentu 
powtórzył Bismarckowi wróżąo jeg o  upadek 
M najwyższe.! jego  potęgi : Deus mirdbtlis, 
Jortuno var>t;fiilis.

Pius X  polskioh pie’grzym ów przygarnie 
do serca swego. Ojoieo św. podozas audyenoyi, 
udzielonej członkowi izby panów sejmn pra­
skiego, p. Kazim ierzowi Chłapowskiemu i księ­
ciu Zdzisławowi Czartoryskiemu nie tylko 
dowiódł, że dla narodn naszego ma gorąoe 
serce, ale okazał głęboką jeg o  spraw zna­
jom ość.

Pius X . w oałem swem żyoiu okazywał 
nieszozęśliwym niewypowiedzianą dobroć, a 
zajm ował się przedewszystkiem tym i, Icóryob 
los wydziedziczył. Na Jego Itakę i opiekę na­
ród polski zawsze liozyó może.

Z  całą otuchą więo dążą pątnuy polscy 
do Rzymu. Przyświeoa im hasł” ; „K <eoh bę­
dzie pochwalone święte i niepokalane Poczę­
cie N. Panny Maryi**, pod którem pielgrzym ­
ka ta zainioyowaną została, celem złożenia 
ozci przeczystej Dziewicy w tern miejscu, 
gdzie przed 50 1 aty ojoieo św, Pius IX . o g ło ­
sił dogmat Niepokalanego Poczęcia , ce­
lem podziękowauia za łaski, nam przrz Jej 
przyczynę użyczane i prosić o nowe a zsra 
zem w obeo całego świata katolickiego i O j­
ca św. okazać, że miłość narodu polskiego do 
Królowej korony polskiej nie wygasła, leoz 
ży je  i coraz silniej się rozwija

Pątnicy polsoy powrócą pokrzepieni na 
duchu, z błogosławieństwem Ojca św. dla sie­
bie i swyoh rodzin, z błogosławieństwem Sto­
licy Apostolskiej dla naszego narodu, który w 
obecnych oiężkich kolejaoh losu modlitw K o­
ścioła św. tak bardzo potrzebnje.

Wszyscy książęta Kościoła z naszej prowincyi 
przybyli już lub też są w drodze do Rzymu. Ks. 
arcybiskup lwowski dr. Józef B i l c z e w s k i  i ks. 
biskup tarnowski W a łę g  a bawią już w Rzymie; 
wczoraj wyjechali ks. arcybiskup orm. Józef Teodo-

rowicz, ks. arcybiskup sufr.igan lwowski Józef W e- 
b e r i ks. biskup przemyski dr. P e l c z a r  a wraz 
z pątnikami podążą w poniedziałek: ks biskup 
sufragan krakowski Anatol N o w a k i  ks. biskup- 
sufragan przemyski F i s c h e r .  Nadto, jak wyżej 
zaznaczyliśmy, udadzą się do Rzymu marszałek St. 
hr. B a d e n i, prezes krak. Akademii umiejęt, Stau. 
hr. T a r n o ws k i ,  Władysław ks. Sa p i e ha  a 
także, jak się dowiadujemy, Ignacy hr K r a s ic k i 
z Bachorza, prezes dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  
z Zabłociec i wiele jeszcze innych osób, celem wspól­
nego z pątnikami polskimi posłuchania u Ojca św,., 
które jest — wedle dotychczasowych dyspozyoyj — 
na dzień 5 maja br. i azna. z&na.

Rzesza pątników liczna. W  poniedziałek 25 bin.
0 g. 6 wieczorem wyi-szy z Krakowa osobny po­
ciąg, liczący około 5G0 osób, z których 20 jedzie
1 klasą, 120 klasą II a 300 klasą III W piel­
grzymce tej zbiorowej biorą między innymi udz.ał:

Ks. Anklewicz Jakób ptob. z Źółtanlec, ks. 
Aktyl prob. z Buska,

Berezowska Romana z Podzamcza, ks. Biza 
Ludwik z lamowe,, Bukowska Marya, ks Babik 
Ludwik prob. z Kulik ,wa, ks. Bach Jan z Bochni, 
dr. Bogdani Wład. z Żywca, Baraniecki Wład. ze 
Stryja, Bujańczykowie Leon i Marya, ks. Bubela Jan ze- 
btopnic Królewskich, dr. Bąkowski Teofil i Stanisława 
Bąkowska z Żywca,

Ks. Czapla Tomasz prob. z Żywca, ks. Czer­
wiński Fran. z Szaflar, ks. Giasnocha Józef z Gmew- 
osyua,

B< Drowoiska Anna z Błażowej, ks. Dąbrowski 
Wincenty z Raniżowa, ks. Dutkiewicz Stau. z Żego­
cina, Borowscy: Bolesław, Walerya, Zofia i Wanda 
ze Lwowa, Dębscy, Dutkiewicz Józef z Podgórza, 
Długoszowa Marya z Przemyśla,

Fetterowa Emilia ze Lwowa,
Uattner AnLStzya z Gr. Slązka, ks. Gąsiorow- 

ski Leou z Biskupiec. Gniewoszanka Aniela z Kra­
kowa, Gott'eb Haszlaklewiczowie Henryk, Zofia i He­
lena z Teklowa, h. Gostomska, ks. Gros Józef z N. 
Targu, Gorączltowa Aniela z Oświęcimia, Gam.owa, 
ks. Gawroński Jan z Limanowej,

Horuchówna Zenobia z Winniczek, Herodyń- 
ska Fehcva z Kcrsowa, Hubicka Stefania z Dębicy, 

Jodłowska Zofia ze Zboisk, ks. Jeż Stau. z 
Czarnego Dunajca, Janicka Zuzanna z Przemyśla,

Dr. Kozicki Edward i Irena z Dorobowu, K.u 
szewska Marya ze Lwnwa, ks. Konieczko Antoni z 
Słociny, ks. Krupnik Franciszek z Zabierzowa, Ko­
walska Klotylda z N. Sącza, T. Kobyliński, Kumo- 
rowa Marya z Krosna, ks Klementowski p.ob. z Ks. 
Poznańskiego, Krobicki Stanisław, Kiebuzińska Ja 
dwiga ■ Przemyśla, Kapała W łi4. z Prądnika czerw., 
ks. Kwieciński Leon z Wygody, Konopacki Włodzi­
mierz z Berezowicy, Kochanowska Zofia z Bejsca, 

Ks. Leja Adam ze Staromieścia, Lejmanowi- 
czowie, Lisowieoka Helena z Kiegłowieo, Lemerowa 
Kazimiera z Sanoka, br. Lipowska Wiktorya z Wi- 
niar, Lissy Rozalia z G. Slązka, Lemoch Ema z 
Krakowa,

Lesiawieccy Piotr i Helena z Hadla, ks. Łn 
będż Konstanty z Czernichowa, Łodwińska Zofia z 
Biecza,

Ks. dr. Kazanek Jan z Przemyśla, Makowska Ka­
rolina z Krakowa, ks. Moczarowski Leonard prob. z 
Chom;ankówki, Morawska Marya z Popielów z Kra­
kowa, ks. Michalik Jacek z Ciężko wiec, ks. Markie­
wicz Jan z Kolbuszowej, ks. Królikowski Czesław 
prob. i  Dziekanowiec, ks. Mączka Fr. prob. z Porę­
by spytkowskiej, hr. Mielżyński Jan z Borek, Man 
dybur Józef z P-zemyśla, ks. Małek Fmnciszek z 
Kołaczyc, ks. Migdał Zygrn. z Brzeżan, Mączyńska 
Stan. z Krakowa, Momidłuwska Józefa z Rze­
szowa,

Nowak Marya z Krakowa, Nodzeński Michał 
z Prądnika czerw., Nałęcz Kaul ze Lwowa,

Polanowska Zenobia ze Lwowa, Przetocka Ce­
lina ze Lwowa, Pawlicka Józefa z Krakowa, ks. 
Pawlikowski prob. z Mielca,

Rozwadowskie Marya, Zofia i Aniela z Babi 
na, Różycka Marya z Krakowa, ks. Rosnei Fran­
ciszek z Żywca, Kutzka Klara z Bytomia,

Ks. Bigmund Adolf prob. z Barysza, Szczut- 
kowskie, ks. Sandacz Józef z Kraaowa, ks. Sos Ma­
teusz z Targowisk, ks. Szalski Antoni z Radziecho- 
wa, Szawłowska Jadwiga z Kamionki strum., ks. 
Swadowski Ludwik z Oleszyc, ks. Skoruy Tad. ze 
Sniatyna, Śliwińska, ks. Śląski Edward prob. z 
Krzęcina, Szafrańska Antonina z Krakowa, Schau-

der Stefan z Bytomia, Szponarowicz M. z Jaro­
sławia,

Ks. Turkiewicz Wład. z Jarosławia, ks. dr. Toma­
ka Wojciech z Przemyśla, ks Tuikowski Maurycy 
z Sanoka,

Wabetz Ludwika z Rachłowiec,
Ujejska Wanda z Tomaszowa, Urbanek Marya 

z Przemyśla,
Rs. Wojtalik Walenty prob. z Żmigrodu, ks. 

Wolski Jan z Przemyśla, Wesołowski Eug. z Za­
kopanego, ks. Wolski Eugeniusz, dziekan z Dębicy, 

Ks Sbiębe Fran. z Kołomyi, ks. Zapała Mel 
chior z Cmolaa, Zw.erk wska Zofia z Bejsca,

Ks Żu.-kievicz Maksym z Jnuła

Z obozów ruskich.
\Dito zapowiada „borlę** przedwyborczą. —  »Pień 
czy Lucyper — byle secesyonista». — Barwiński i 
Bohacz-wski zagrożeni. — Halic\anin przeciw ko­

ściołom i kaplicom rz. kau)

W prasie ruskie; zi kotłowało z p orod u , ż f 
jeden z dzienników poiskioh doniósł', iż przy w y­
borach uzapełnkjąoyoh do sejmu będc posta­
wione z polskiej strony 4 kontrkandydatery 
przeciw secesyomstom : Barwinskiemn, Boha- 
czew8kiemu, Mazikiewiozowi i Staruohowi. 
W  artyanle rBude Dur ba- ataanje Dilo Pola­
ków, a Hilic\anin odpiera doniesienie D.ła, 
ifekoby stronniotwo „russko-narodowe* zamie­
rzało działać w porozumieniu z polskiemi sfe­
rami decydnjącsm i i przypomina, że stronni­
ctwo ogłosiło niedawno ofieyalnia, że przy 
wyborach czerwcowych zwalczać będzie jedy­
nie kandydaturę p. Barwińskiego.

Swoboda wzywa włościan-wyLorców aby 
wszczęli gorąoą aacyę wyborozą i przygoto­
wali teren do wyborów Akoya powiną pójść 
gładko, bo kto « próbował secesję ten „uinsi 
głosować na swego saoesyonwoę “ K iedy kan­
dyduje secesyonibta, to nie pora pytać, jaka 
jego  przeszłość, ozy ma zdolność < na posła i 
ozy cokolwiek zrobił w  ozasie swego posłowa- 
nia“ , ale każdy, kto uznał ntcesyę, „r ■ns wy­
brać seoesj unistę... choćby to był pień (rief) 
a nie poseł.**

Swoboda konstatuje, że wybór wszystkich 
secesyonistów jest zapewniony, z wyjątkiem 
tylko pow. brodzkiego, „de je  bohi to ryła- 
tych moskwofiliw, kotri jeszcze s ł u c h a j k o  
mandy z chruniwskoho sztaba moskwofiliw 
a L w ow iu. Cnoó ten kandydat jest Sw^bodtU 
nie bardzo sym patyczny, ale, że był on seoe- 
syonistą, więo za takim powiniem „czestnyj 
R nsynu głosować, choćby to był nie barwiń­
ski, ale sam... Lucyper**. „Rusini muszą (?) 
wybrać Barwińskiego wławnie dlatego, że La- 
ohy choisliby go nie wpuśoió dc sejmu ** Da­
le; pisze Swoboda, że z jeszcze większyn ape­
tytem zjadłaby polska hakata ojoa Bohaozew- 
skiego. W  jogo  powiecie w yborczym  „z po- 
siepakami i chruniami będne borba jeszi-zs 
zawziętsza, niż w brodzkim**. Swoboda ape­
luje do nanccyoieli, aby „nie poszli .ta 
k Ikona spodlonemi jednostkami i nie dali się 
wziąć na pom ocników  katów narodn n i­
skiego.*1

Solą w oka są dla katolickiej Drasy ru­
skiej te rzym. kat. domki Boże, które osiedli
na Rnsi Polacy-łacinnicy wznoszą dla swych 
potrzeb duchownych. Jest “-zoczą w całvm 
swiecie praktykowaną, że wyznawoy tej lab 
owej wiary newet pośród innowyzntniowoów 
bndują sobie domy modlitwy. Nawet tak m a­
ło tolerancki rząd roryjski pozwala stawiać 
we wszystkich miastach rosyjskioh katolickie 
k ośc io ły ; nie brak ich i pod Uralem i w za 
oadłych zakątkach Syberyi. Tak samo Turoy, 
Chińozycy, Japończycy pozwalają wznosić na 
swych terytoryaoh kościoły i cerkwie. Jedni 
tylko nasi najbliżsi sąsiadzi i pobratymoy nie 
mogą się pogodzić z myślą, iż nie jest rzeczą 
niegodziwą ozy zdrożną, albo ,zamaohem** na 
gr nat. obrządek, skoro ci z pomiędzy łacin 
ników-Pol&ków, którzy mieszkają o miię, dwie, 
trzy i więcej od swego kośoioła parafialnego, 
wznoszą dla siebie pośród Rusinów-katolifców 
s vój rzymsko-kat. kościół, kościółek lub ka- 
plicę.

MARYA RODZIEWICZÓWNA.
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Ciąg dalszy.

Knpa ludzi stała na grobli i rozhowory 
zły głośne, a wśród świt chłopów ozerniał 
hala. żyda dzierżawcy.

Poszli i oni kn gromadzie i dopiero wte- 
y  żyd poznał Zośkę . począł ozapkowaó.

  Ach, ssme jasne panienkie, w takie
tore ! Gwałt, ozy jaśnie panienkie do Ła- 
ioka ?

— Nie, do was, Moszku, a raczej do
Izaharów. *-

_  Oj, tutaj bieda. Groble me strzymają 
rody. Ja będę stratny na dużo rubli.

— Nie bój aię. Nie straoisz. Jat twoje 
tanowanie skończone. Czahary panienczyne 
•raz — BbśmisJ się Kassjan.

— Och, one m oje nigdy nie były  i nie 
iędą. Ja nie obywatel; biedny żydek: posesor. 
a tylko ton rok tu. jeszcze przebieduję, bo 
i za niego z góry zapłacił i kontrakt mam.

— K "'rneś zapłacił i kiedy ? —  spytała 
pokojnie Zośka.

— Na, zs-raz pc Purymie, w mój ter­
min, ją  do W oronnego poszedł i panicz K a­
rol pieniądze wziął, na kontrakcie podpisał. t

— A to nie wiecie, ie  stary pan uirarłi 
przed Nowym rokiem ? Ze mnsioie mieć pod­
pis wszystkioh sukcesorów ?

— Poco mnie wiedzieć ?  Ja znam pań­
ski honor. Jak panicz Karol podpisał, to je ­
go interes. Ja wiem, z jakiem  ja  delikatnem 
państwem handluję. Jaby na honor zawieraył 
sto tysiąoów, nie pięćset rnbli !

— Pokaż mi kontrakt i daj nam oo jeść
— I wódki ! —  dopowiedział Kassjan I
— Zkąd u mnie wódka ?
— Mnie jedno skąd, b / le  była. Jak ją 

sam znajdę, to darmo w ypiję  i wszystkich 
ugoszczę.

Chłopi zaozęli się śmiać, a któryś rzekł:
— Ja tobie nawet pokażę, gdzie soho- 

wana.
Zośka poszła pierwszs do ohaty, ogląda­

ją c  ciekaw ie osadę. Oha^a spora była i pra­
wie nowa, przed trzema laty stawiana. D oty­
kała do niej obórka, a troohę opodal stała 
“zopka na zboża i siano. W szystko stało na 
wydmie, a po za tern leżał ss mat uprawnej 
roli i rósł olszniak, obecnie wodą zalany. Za 
rzeką by ły  sianożęoie porosłe łozą — i czar­
niały zrzadka rozrzucone dęby

W  chałupie panował brud i nieład ży ­
dowski — pełno by (o  chłopstwa, drobin, sprzę­
tów koślawych — szyby stłuozone zastąpiono 
wieohami słomy i gałganami, ściany okepoone,

pułap czarny — podłoga niewidzialna pod 
warstwą błota.

To była pierwsza izba, za nią był alkierz, 
zkąd na widok osobliwego gościa wypełzło 
troje baohorów i żydówka. Moszko coś z nią 
pohargotal, zakrzątnęła się tedy około ele 
ganokiego przyjęoia- Spodricą otarła jeden 
róg stołu i postawiła przed Zośką sza­
basową bnikę na fajansowym talerza i 
śled zia.

A le  Zośce jeść się odeohciało, wzięła z 
rąk Moszka kontrakt i zobaczyła ozarno na 
białem, że żyd istotnie ratę dzierżawną z 
góry  zapłaoił, że mogła tedy upomnieć się 
u Karola o 500 rubli, al® do Czaharów przed 
npłynięoiem roku prawa nie miała i osiąść w 
nich nie mogła — nawet w tej chałnpie. Z ło­
żyła papier i czuła, że d*i-mierna goryoz i 
słabość ją  ogarnia. Zam yśliła się tedy chwilę 
bezradnie.

Kasyan wszedł za nią do izby i zrazu 
zajęty był tylko sobą. Zaozął m yszkować po 
kątach, zwiedził alkierz sień, komorę, zajrzał 
do szafy i pieca, uozynil popłooh wśród kur, 
rozpędził bach iry, w egnał ohłopów i po chwili 
zdobył garnek krupniku, trzy bułki, butelkę 
wódki i pęk obwarzanków. Zasiadł wśród 
tego na ławie, opodal Zośki — i począł 
zajadać, ja k  wilk, rozglądając się i nasłu­
chaj ąc.

Gdy głód zaspokoił, resztę zostawił Ma 
ksymowi, sam zaralił papierosa i zmrużyw­
szy oczy, zdawał się drzemać, o ścianę oparty. 
A le oczy jeg o  widzibły wszystko, ale uszy

słyszały każde słowo, a mozg zbója i awan­
turnika kombinował.

— Macie raoyę, Mos. l u —  rzezią spo­
kojnie Zośka. — Zapłaciliście, Czahary do ro ­
ku wasze. Odtąd zaś oznajmiam wam, żeby- 
śoie nie płacili za nie w Woronnem. Ni leżą 
teraz do mnie I

— W inszuje, jasne panienkie. D obrj 
kawałek grant, tylko, że w nim to tylke 
żydek wytrzym a, między takie sąsiady. Te 
ohłopy z Ługów  a te flisaki, to czyste roz­
bój niki.

— Już wy, Moszku, lat dziesięć tu sie- 
dzioie.

—  Co robić? Nasza taka żydowska na­
tura, gdzie straoisz, tam odbieraj. Aj, co ja  
ju ż  tu potracił!

Chciał zaoząó długą opowieść swyoh 
nieszczęść, gdy w tern młynarz przez drzwi 
hnknął:

— Moszku, p ły ty !
Na tę groŻDę rozbioia grobli, nadi-ieję

targu od flisaków i okazyę gadania i kłótni 
w yległo  z ’ ZDy, oo żyło. Została tylko Łoi"
i Kasyan, który po ohwili splunął i rzek ł:

— No, to i co będzie? Podaruje panien­
ka ten rok żydow i?

—  Chyba —  odparła. — Zapłacił — 
ma prawo!

— A niedoozekanie. Jak zapłacił, to niecn 
idzin po pieniądze do W oronnego Ja jego je ­
szcze dziś do wieczora stąd wymiotę.

Uśmiechnęła się.
— Wiesz, Kasyan, że ja  woale » ie

Świeżo wystąpił Ualiczanin z artykułem 
wstępnym pod iznmnym tytułem : „Polskij
Draug naoh Osten**, w którym wywodzi, że 
w obeo waLii eksterminacyjne; i cofania się (?) 
żywiołu polskiego na zachodzie, pod berłem 
niemieckim, Poiaoy postanowili cotaó się na 
wschód i zagarniać, na razie bez o“-ęza, zie­
mie rusKio. Głównym  orężem w tym najeidzie 
polonizacyjnym  na Ruś mają być kościoły, 
kaplioe i kolonizaoya mazurska Dalej pisze 
Halieeanir że do niedawna nawoływania P o­
laków dc składek na bndowę kościołów i ka­
plic w ruskich wsiach ogół polski przyj my­
wał obojętnie. Aż dopiero teraz, gdy prasa 
ukraińska zagroziła, że za pomocą strajków 
rolnyoh wyniszczy większą własność i w y­
prze żywioJ polski z GaL jyi wschodniej, po­
częto składać szczodre ofiary na budowę hc- 
śoiołów i kaplic. „Gazie żyją bodaj 2 — 3 
„ruscy** włościanie rz. kat. wyznania, ję li się 
politycy poisuy zukładaó czytelnie polskie, 
budować kościółki i kapliozk., przeinaczać 
dla nioh osobnych księży, osiedlać w takioh 
wsiach rozmaitego rodzaju zakonnice polskie 
i starać się wszelkimi możliwymi i niemożli­
wymi spe obami rdzennie rubkie wsie łacn - 
szczyo i polszczyć1*. O ile jest prawdą, że we 
wsiaoh, gdzie jesi kilku tylko łaemników, ist­
nieją czytelnie polskie, kościoły, księża czy 
zakonnice, odpowiadać nie potrzebujem y; 
wszak to wszystko dobrze znane niieszkań- 
ooir tej ozęści kraju.

Ziemie polskie.
D ileń  iw . Kazłmleraa

n a  L i t w ie
Cała Litwa święci 4 marca dzień św. 

Kaziu ierza. patrona L itw y, jck o  uroczystość 
kościelną Przed fokiem 1863 święcono go we 
wszystkich zakładach naukowych, a młodzież 
wolna w tyoh dniach oa nauki s^Lolnej, szła 
do kościołów pod przewodnictwem kierowni­
ków zakładów szkolnych i nanozycieli. Na tę 
uroozystośó kościelną targną! się pierwszy hr. 
Murawiew, jenerał-gubernator wileński, który 
zgorszony tem, iż katolicy na Litwie oddają 
cześó „jakiemuś tam królewiczowi polskiemu 
domagał się od władzy duchownej skasowania 
tej uroczystości. G dy jednakże otrzym ał od 
niej odmowną odpowiedź, polecił mimo to 
wsaelkim władzom w kraju, aby na nią nie 
zwraoały żadnej uwagi, a w szkołach aby 
odbywała się nauka, juk  w dnia powszednim.

W  roku bieżącym 26 osób wniosło prośbę 
do m;j istra oświaty, aby młodzież wyznania 
rzymsko-katolickiego uwalniano w dniu św. 
Kazimierza od nauki szkolnej. — Z  minister­
stwa przesłano powyższą prośbę wileńskiej 
knratoryi okręgowej do zaopiniowania.

W  odpowiedzi na to kuratorya wileń­
skiego ukręgn naukowego wydał u, cyrkularz 
do 1. 19011 z d. 14 lutego, podpisany przez 
knratora Popowa i sekretarza Kraśniańskiego, 
te; wielce charakterystycznej treści:

„Z w -ży w szy : 1 iż podobne podar i a były 
niejednokrotnio wnoszone a przez minister­
stwo oświaty pozostawione bez akutku z te­
go powoda, iż podwładne mu zakłady nauko­
we se względt na święta są zrównane, naj- 
wyzszem rozporządzeniem z rokr 1852, z w oj­
skowymi zakładami naukowymi a wychowań- 
cy  tych ostatnich w dniu św. Kazimierza od 
zajęć szkolnych nie są w olni; 2. iż rosyjska 
pLństwowa władza szkolna nie może i nie po­
winna dopuszczać oddawania czci t a k i m  
o s o b o m ,  jak  św. Kazimierz, którego c a ł a  
d z i a ł a l n o ś ć  b y ł a  s k i e r o w a n ą  
n a  s z k o d ę  o e r k w i  p r a w  o s ł a w  
n e j  i n a r o d o w o ś c i  r o s y j s k i e j ,  
przntc dnia 10 styczr.ia roku bieżącego 1. 
437 doniosłem p. ministrowi oświaty, iż 
wszystkie powyższe podania należy po­
zostawić bez skutkt 0  tem wszystkiem po­
daję do wiadomości i zastosowania się na­
czelnikom zakładów nuukjwyoh wileńskiego 
okręgu naukowego**

Komentarz zdaje się zbyteczny — sam

mam oohoty siedzieć z tobą w więzienia za 
samowolę.

—  Uh, ktoby tam siedział? A  ja  taki 
uparł się odsłużyć panience za tamto, pa­
mięta panienka. Jużby ja  dawno zgnił żeby 
nie w y! A  tak i widzę, ż« panienkę krzyw­
dzą i żeby do sądn pójść, toby żyd przegrał. 
Ale co sąd, nie rok wleo można i tvle wydać 
grosza, oo i wygrawszy, przegrasz. Na to 
w głowie ohwtrość jest, żeby po swojemu ob­
stać. Już nieoh panienka ni« sumuje, będzie 
po naszemu!

— Et, Kasyan, rozboju ci nie dam robić, 
nie pozwalam. Pomyśl raczej, gdzięby zano­
cować, bo w RtJdym razie chciałabym obje- 
ohać granice, obejrzeć rszystko a en w izbie 
trudno w1 trzymać.

— W ifdom o. Jnż ja  panience wyścielę 
wygodnie — a gdfcieby, jak  nie we m tynie? 
Tan cr-ysto. Tutejszego chłopa na jutro do 
łodzi dostane — wszystko nam pokaże. A  
rozbój ? Jak można przemysłem to po oo 
kułakiem ? Czestne słowo daję, że Moszko 
aam ustąpi — do pustej chaty panienka zj*3- 
d®ie — panować. A j — jak tam k^zyozą —  
pewnie się pobili — pójdę — podraźnię.

W yszedł a Zośka mało zważając na to 
obietnice pijaka — rozmyślała — oobv  ca 
radę dać

(C. d. n.)

Kok założenia 
1 8 5 6 F A B R Y K A  G I P S U Józefy Frani i  Synów

we Lw ow ie, ftlica R ieżn lcka  I. 16 
Z  powoda powiększenia fabryki, potaniały eenj gipsu o 20 h. m 100 klg.
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dokument wystarczająco oharakteryzuje ro­
syjską adm inistrację szkolną i je j znajomość 
łustoryi kraju, w którem kieruje sprawami...
ośw iaty!

Wojna rosyjsko - japońska.
P agłoakl,

Z  Czifu nadeszła do Yokoham y d. 22 
bm. wiadomość, śe od strony Portu Artura 
znowu widziano światła reflektorów i słysza­
no żyw y huk armat. W edług Daily Telegraph 
wre pod Portem Artura bój zacięty; Japoń- 
ozyoy mieli przedsięw ziąć atak od morza i 
od lądu. Z  Tokio dowiadują się w Berlinie, 
że 2000 Japończyków z artyleryą wylądowało 
na półnoo od Dalnego pod ochroną pięciu o- 
krętów wojennych, w edle Standarda mieli Ja 
pońozycy zbombardować nawet Niuczwnng i 
wysadzić na ląd wojska, których celem polą- 
ozyó się z oddziałami, jak ie przed trzema 
dniami u ujść Jalu wylądowano. Zwłaszcza 
ta ostatnia pogłoska wydaje się być absolutnie 
nieprawdopodobną.

Telegram y Alekelejew a.
Jeden telegram Aleksiejewa donosi, że 

jedna wielka ł o d ż  r o s y j s k a  przy zakła­
daniu min w y l e c i a ł a  w p o w i e t r z e ;  zgi­
ną' 'd e n  oficer i 27 m ajtków. Zapewne na- 
tkw f-v się na jedną z tych  min, które „Jeni- 
trj założył, ale których topografia wraz z 
„Jeuissjem* w powietrze wyleciała i Bosyanie 
zgoła nie wiedzą dokładnie, w których m iej­
scach owe miny się znajdują.

Drugi telegiam  Aleksiejewa do cara 
wczoraj wysłany opiew a; Szereg przeprowa­
dzonych nad rzeką J a l u  r e k o n e s a n ­
s ó w  stwierdził, że Japończycy ściągają na 
półnoo od W idżu znaczne siły, około jednej 
dywizyi, a również w samem Widżu zaczyna-

1ą zbierać wojska i wydalili stamtąd ludność 
;oreańską. Nadeszły wiadomości, że przybyły 

tam paki, podobne do pontonów.
N aprzeciw  wyspy Abike zabił nasz re­

konesans dwóch Japońozyków, badających 
położenie. Jeden z nich b y ł zdaje się ofice­
rem. Na prawem skrzydle przeprowadziliśmy 
również kilkadziesiąt rekonesansów. Rekone­
sanse na lewym brzegu Jalu stwierdziły, że 
na południe od Rzeki Pomakua tylko nie­
liczne znajdują si^ wojska japońskie, zajęte 
tam budową łodzi. Udał się tam na zwiady 
nasz oddział, złożony z dwu oficerów i 32 
żołnierzy. Zostali oni odkryci. W potyczce 
zginęło 3 strzelców, a kapitan sztabowy 
Szmecina i 11 strzelców jest ciężko rannych, 
porucznik Puszkin i 4 strzelcy lekko ranni. 
Pod osłoną 2 dział oofnął się rekonesans na 

brzeg.
P a w a l a a M  J a p o ń s k a .

Paryski Matin podaje list z Tokio d. 19 
maroa, tłum aczący poniekąd powolne szyko­
wanie się japońskiej armii lądowej. R ów no­
cześnie całej armii, jak  to się dzieje w Euro­
pie, nie m ogła Japonia lądować z powodu 
Braku dostatecznych środków transportowyoh, 
koleje bowiem są jednotorowe i okrętów prze- 
wozowyoh nie starczyło na to.

Sztab jln y  mobilizował przeto stopnio­
wo. Najpierw poczęto jeszcze a 6 lutego mo­
bilizow ać a r m i ę  p i e r w s z ą  (gwardya, 
dyw izye 2 i 12) pod wodzą generała Kuroki, 
Armia ta była d. 26 lutego zebrana w Ujina, 
skąd ją  na okręty wsadzono. Część je j prze­
wieziono na wschodnie wybrzeże Korei pod 
O-ensan, skąd wpoprzek półwyspu na wybrzeże 
zachodnie ruszyła i prawej flance rosyjskiej 
zagrażać miała Ale pochód ten aie udał się 
z powodu okropnej niepogody; oiągłe zawie­
ruchy nie pozwoliły przebyć gór.

A r m i a  d r u g a  (dywizye 9, 10, 11) 
pod wodzą jenerała Oku poozęła się m ob ili 
zowaó dnia 22 lutego i miała dnia 10 maroa 
w Ujina wsiąść na okręty. Tymczasem je ­
szcze d. 19 marca stała w tym poroie z po­
wodów niewiadomych. W edług jednej wersyi 
wyglądała główna kwatera odwilży, aby 
z flotą przewozową do u jść rzeki Jalu albo 
Liao zajeohać można. W edług innej znowu 
wersyi należący do starej szkoły japońskiej 
jenerałowie boją  się wszelkiej in icja tyw y , 
prayzwyozajeni, aby nimi z głównej kwatery 
mikada kierowano.

I  ten to hofkriegsrat japoński jest jedną 
z bolączek japońskiego prowadzenia wojny. 
Obawa przed odpowiedzialnością — spuścizna 
po czasach starej Japonii — powoduje w o­
dzów w każdym danym wypadku prosić ce­
sarza o instrukoye jak  najbardziej szczegó­
łowe i z trwogą pytają się w Tokio, czy  wy- 
chowani w ideach franouzkich i niemieckich 
młodsi jenerałowie zdołają w kampanii, nie 
dbająo o trwożliwość wyższych komendan­
tów, swoje myśli narzuoić naczelnej ko­
mendzie.

Mobiliz&oya a r m i i  t r z e c i e j  (dy- 
wizya 1, 4 i 6) poozęła się d. 7 maroa i mia­
ła byó w czternaście dni w Ujina gotową do 
wsiadania na okręty — ale do dzisiaj nie 
wiadomo, ozy ju ż  wyruszyła do Korei. Zape­
wne i z tą armią ociąga się hofkritgsrat ja ­
poński.

Tymczasem znowu pojaw iają się wiado- 
mośoi o wtargnięciu znacznej kolumny rosyj­
skiej do K orei p ó ł  n o o u o-w s c h o  d n i e j .  
D. 17 bm. miała ta kolumna przybyć do 
P u k o z a n, 130 kilometrów od Gensan. Ce­
lem je j byłoby widocznie zagrozić prawemu 
s - r Ilu  Japońozyków i tylnym  komunika- 

\ m armii japońskiej nad Jalu. Wszelako 
według innych, pewniejszych doniesień, w oj­
ska japońskie całą Koreę mają w ręku.

Niebywały strajk.
Ł n ś w  23. kwietnia.

Komitet strajkujących kolejarzy uchwa­
lił d a l e j  t r w a ć  w s t r a j k u .  Oto 
jest najważniejsza a smutna wiadomość, jaką 
dziś rano przyniosły telegram y do Lwowa.

Nadzieja rychłego zażegnania strajku 
słabnie, strajkujący bowiem żądają natych­
miastowego spełnienia wszystkich swoioh żą­
dań. Wczorajsze rokowania między rządem a 
strajkującymi, prowadzone przez posłów Vó- 
rSssa i Yaszonyiego, nie doprowadziły do po­
żądanego porozumienia. Rząd oświadczył, że 
poza poozynione jnż  ustępstwa dalej pójść nie 
może, a strajkujący, ufni w .s iłę  masy" nie 
okazują nawet ohęci do pojednania.

W obec tego rząd węgierski, nie oboąc i 
nie mogąc ustąpić przed terroryzmem, poczynił

wszystko, co możliwe, aby umożliwić ohooiaż 
ozęściowy ruch na swoioh kolejach. Przede- 
wszystkiem uzyskał u oesarza wydanie nastę­
pującego rozkazu dziennego:

.Rozkazuję aby gażyśoi, pozostający w 
służbie kolei, znajdujących się na terytoryum 
państwa węgierskiego a należący do rezerwy 
armii wspólnej i marynarki, oraz gażyśoi i 
żołnierze z  rezerwy i zapasowej rezerwy hon- 
wedów zostali powołani do ozęsoiowego uzu­
pełnienia wspólnej armi i armii honwedów 
oraz zostali przydzieleni do służby królew­
skich węgierskich kolei państwowych. Wiedeń 
22 kwietnia 1902. Franciszek Józef w. r. Ny- 
iri m. p.u O celu tego rozkazu pisaliśmy

1"uż wozoraj. W szyscy funkcyonaryusze ko- 
ejowi, należący do rezerwy, zostają powo­

łani do ćwiczeń i w tym  charakterze będą 
musieli, pod grozą sądu wojennego, pełnić 
służbę kolejową. Równocześnie pod osłoną 
wojska i przy pomooy niesolidaryżujących się 
ze strajkiem funkcyonaryuszów robią się 
próby uruchomienia najważniejszych pocią­
gów. I  tak ju ż  wczoraj puszczono z Buda­
pesztu do Żemunia pociąg wojskowy, a z 
Preszburga pociąg pod osłoną wojska. Połą- 
ozeuie między Budapesztem a Rjeką zaś 
utrzymuje kolej południowa, prywatna. Za­
nim jednak rząd będzie m ógł zmobilizować 
wszystkie siły, nadające się do prowadzenia 
ruchu kolejowego, upłynie jeszcze kilka dni 
i wówozas chociaż znacznie zmniejszony, ruch 
ten regularnie odbyw ać się będzie.

Niestety, tymozasem z powodu strajku 
kraj ponosi ogromne szkody i ponosić będzie 
coraz większe aż do przywrócenia zupełnie 
normalnego ruchu. Ucierpi na tern przede- 
wszystkiem węgierski eksport bydła i trzody 
do Austryi i Niemiec. Już dziś w oentrach 
cesarstwa niemieckiego odczuwać się daje 
brak dowozu świń z W ęgier, a strat tych 
n igdy W ęgrzy nie odbiją. W wielkich mia­
stach węgierskich z braku przywozu artykułów 
żywności ogromna powstała drożyzna. Tak 
np. w  Budapeszcie cena mięsa w ołowego pod­
skoczyła ju ż  wczoraj o 16 gr., wieprzowiny o 
8 do 10 gr., cielęciny o 22 gr. ua kilogramie. 
Tak samo podniosły się oeny mleka o 8 do 
10 gr., ja j, masła i drobiu.

Gały Bałkan jest oiągle niemal odcięty 
od Europy. Poczta wyysłaną jest wprawdzie 
okrętami z Bjeki na ekoło, ale ruch podró­
żnych i ruoh towarowy zupełnie ustał.

Tymczasem wśród strajkujących obja­
wiać się poczyna coraz większe roznamiętnie- 
nie i zaciekłość. Ekscesy i gwałty stają się 
ooraz częstsze. Dziś notują ich cały  szereg. 
I  tak na drodze Budapeszt— Zemuń, obok 
stacyi Eiskurnaysa zerwano szyny i pociąg 
w ojskow y musiał stanąć. Również na linii 
W iedeń—Budapeszt popsuto tor w kilku m iej­
scach. W  Szolnoku wreszcie pociąg, idący 
pod osłoną wojska, przyprawiono nawet o 
wykolejenie !

Na niesolidaryzujących się ze strajkiem 
funkoyonarynszy rzucają się wszędzie straj­
kuj ąoy i przemocą spędzają ich ze stanowisk. 
Krwawe bójk i miały miejso* na wielu sta- 
cyaoh. W Budapeszcie konduktora Korbukie- 
go, który ofiarował się prowadzić pociąg, 
strajkujący zastrzelili!

Rząd ściągą coraz więoej wojska i obsa­
dza stacye kolejowe, aby niedopuszczać do 
straszniejszych jeszcze gwałtów.

Korespondencye.
B a ]  m  19. kwietnia. 

(Loubet nie będzie przyjęty w Watykanie. — Ka­
toliccy władcy w Rzymie. —  Czy zignorowanie. — 
Pomniki W . Hugo i GSthego. — Marooni u pa­
pieża. —  Nowe kat&komby. — Więzienia a szkoły 

we Włoszech.)
W  niedzielę popołudniu, o godzinie 4 

będzie król W iktor Emanuel witał ua dworou 
rzymskim prezydenta Loubeta, który przybę­
dzie z synem i ministrem Deloasse. Jest ju ż  
faktem niezbitym, że ttni prezydent, ani nikt 
z jego  orszaku nie będzie przyjętym  w W a­
tykanie.

W  długim szeregu wieków będzie to do­
piero trzeci wypadek, w którym zwierzchnik 
państwa francuskiego odwiedza W ieczne Mia­
sto. Jakoż od czasów Karola wielkiego i Ka­
rola V III. żaden król, cesarz, ozy prezydent 
republiki francuskiej nie przekroczył progów 
Rzym u.

Loubet jest pierwszym zwierzchnikiem

fiaństwa katolickiego, który po zaborze Rzym u 
1870 r.j odwiedza oficyalnie stolicę nadty- 

brzańską. W  r. 1873 bawił w Rzym ie przez 
czas pewien cesarz brazylijski, Dom Pedro, 
lecz zachowywał przytem jak  najściślejsze 
inoognito. A ż do 19 marca br. spodziewano 
się tu i ówdzie, że flyplomaoyi uda się dopro­
wadzić do skntku spotkanie Loubeta z . Piusem 
X .; do tego jednak nie przyjdzie.

Organy Gombesa doniosły niedawno, że 
Loubet w czasie swej w izyty „zignoruje 
obecność papieża w R zym ie". Na tc odpowie­
dział zbliżony do rządu włoskiego Corriere 
della Sera: „Jest to fikoyą, zupełnym absur­
dem wyobrażać sobie, aby w Rzym ie, nawet 
w Rzym ie włoskim, było możebnem „ ignoro­
wać “ papiestwo. Dwudziestu wieków nie mo­
żna wyrwać z dziejów świata chrześcijańskie 
go. Prezydent Loubet może nie odwiedzać 
Watykanu, ale ogólne wrażenie z podróży 
Loubeta do Rzym u nie będzie zupełnie do- 
tatnie. K ażdy bezstronny przyzna, że były 
uchybienia zarówno natury politycznej, jako 
też moralnej i estetycznej."

Za pobytu Loubeta w Rzym ie będzie od­
słoniętym (27 bm.) pomnik W iktora Hugo, 
dzieło rzeźbiarza Palleza. Prezydyum ligi 
francusko-włoskiej odda pomnik munieypium 
rzym skiego; podczas tej ceremonii będą wrę- 
ozone adresy jeden królestwu włoskim a dru­
gi Loubetowi. Statua będzie umieszczona tym­
czasowo w Villa Medici.

Przed kilku dniami rozbito pakę z po­
mnikiem Gothego, darowanym Rzym ow i przez 
W ilhelma Et, Pomnik ustawiono bez żadnej 
oereznonii w jednej z zacisznych alei Villa 
Borghese.

Słynny tenor Marooui, który brał udział 
w Teatro Costanzi w nowem oratoryum ks. 
Perosiego, „Giudizio universale“ , by ł wraz ze 
swą rodziną aa posłuchaniu u Ojoa św. Pa-

Jież by ł zadowolony widooznie z odwiedzin 
piewaka, rozmawiał z nim swobodnie i w y­

raził żal, że nie miał sposobnośoi słyszeć do­
tąd jego  głosn. O jciec św. wyrażał się z wiel- 
kiemi pochwałami o ks. Perosim a następnie 
zwrócił uwagę na dwie duże fotografie, które 
Marooui trzymał w lewej ręce. Na prośbę 
śpiewaka papież podpisał się na nich: „Papa

Pio X .“ Następnie rozmawiał Ojoieo św. u- 
prZejmie z panią Marconi i dzieciom ioh mó­
w ił pieszczotliwie, aby były zawsze dobre i 
posłuszne względem rodzioów.

Nieznane dotąd katakomby, na które 
niedawno natrafiono, budzą żywe zaintereso­
wanie. Są one najbardziej interesujące ze 
wszystkich odkrytyoh. Znajdują się w pobliżu 
cmentarza Comodilli i są z nim w połączeniu. 
Podziemna bazylika nie jest bardzo przestron­
na, natomiast zawiera wiele skarbów arty­
stycznych. Jest tam mnóstwo fresków; nie 
które zachowały wybornie swą świeżość, od­
znaczają się ozystością rysunku; widać, że 
twórcą ich był wybitny, utalentowany 
malarz.

Katakomby są wielkiej doniosłośoi h isto­
rycznej. Niektóre gaierye mają po 20 m. w y­
sokości t. zw. „ooeu li" ; groby są wybornie 
zaohowane; napisy na nioh bardzo czytelne. 
Przy każdym prawie grobie są lampki i dary 
wotywne. Te katakomby zamknięto podobno 
w V I wieku i dlatego nie zniszczyli ich i nie 
obrabowali Gotowie. K oło bazyliki natrafiono 
na sarkofagi, słupy i ułamki posążków — są 
to istne skarby archeologiozne. Nadto znaj­
dują się tam groby świętych i męozenników 
z VI wieku. Prace i badania są dopiero w za­
czątku. W ykopaliska przeprowadza W atykan. 
Ojoiec św. bardzo żywo interesuje się temi 
nowemi katakombami.

Jak przed wiekami, tak i w dzisiejszych 
czasach Stolioa św. nie tylko steruje Kościo­
łem, ale spieszy zawsze i wszędzie z inioya- 
tywą, radą, pomooą, ilekroć chodzi o dzieła 
cywilizacyjne i humanitarne. Papieże utrzy­
m ują seminarya, kształcące przyszłyoh mi- 
syonarzy, którzy rozchodzą się po najodleglej­
szych zakątkach świata i szerzą zdroje wiary 
i oświaty. Papieżom zawdzięcza Rzym  za­
chowanie nieprzebranych skarbów sztuki sta­
rożytnej i późniejszej. I dziś Stolioa św., choć 
obrabowana ze swego mienia prowadzi dalej 
swe dzieło cywilizacyjne, jak o tern świeżo 
świadczą podjęte przez W atykan prace około 
wykopalisk w katakombaoh

Jakżeż inaczej postępują dzisiejsi pano­
wie Rzymu! Podatki rosną z każdym rokiem 
ooraz to gwałtowniej, a w kasach państwo wych 
pustki. Ministrowie są rozrzutni, a nawet nad­
używają publioznego mienia, ja k  świadczy 
smutny wypadek z ministrem Nasi, który go 
zaprowadzi przed kratki sądowe. Sprowadza się 
do Rzym u królów, szaohów, cesarzy, prezy­
dentów — jednego za drugim. Stolica wysila 
się, aby mocarzy gościć j ab najokazalej, tak sa­
mo, jak  się to czyni w Londynie, Berlinie lub 
Petersburgu. Te gośomy częste i przesadzania 
się w przepychu wyozerpują do reszty ubogi 
skarb włoski.

Płyną też miliony i na inne nieprodu­
ktywne cele. Czyby kto uwierzył, że włoski 
skarb państwa wydaje rocznie 28,870.000 lir 
na przestępców i zbrodniarzy! Suma ta ol­
brzymia rozkłada się w ten sposób, że pensye 
urzędników, straży więziennej itd. wynoszą 
7,307.000 lir, utrzymanie więźniów 13 milio­
nów, ubrania 1 milion itd. Obliczono, że za 
więźniów włoskich przypada na głow ę zalu­
dnienia kraju płacio blizko 1 lirę. Gyfry te 
jeszcze potworniej wyglądają, gdy powiemy, 
że mniej łoży się na utrzymanie szkół ludo­
wych, niż ua więzienia; nauczycielstwo włoskie 
przymiera z głodu Mimowoli nasuwają mi się 
ta słowa Wiktora Hago, którego pomnik za 
dni kilka będzie w Rzym ie odsłonięty: „K a­
żda nowootwart* szkoła zamyka jedno wię 
sienie*. K. el{ostc\yc.

0 Monie ftlzt
Dalsza dyskusja nad sprawą reformy wstępne­

go śledztwa karnego toczyła się na wczorajszem po­
siedzeniu ankiety w tow. prawniczem. Pierwszy prze­
mawiał obrońca w sprawach karnych, adw. dr. Ho­
rowitz. Wyraziwszy imieniem obrońców radośó z po­
wodu zwołania tej ankiety, omówił dr. Horowitz cele 
prawa karnego i przedstawił zasady, jakim proces 
karny odpowiadaó powinien, aby być wzorowym. 
Dalekim jednak od wzoru i ideału jest — zdaniem 
mówcy — proęes karny austryacki, w szczególności 
jego przepisy o śledztwie wstępnem. Tu poświęcił dr. 
Horowitz szereg uwag, wypowiedzianych w sposób 
ogromnie dowcipny, sędziom śledczym i ich stosnn- 
kowi do prokuratora, izby radnej i obrony. — Sę­
dzia śledczy — mówił dr. Horowitz — jest niejako
języczkiem a wagi, na której szalach ważą się z jednej 
strony interes obwinionego, z drugiej interes pań­
stwa. Praktyka zaś wykazuje, że ten „języczek" prze­
chyla się zawsze na stronę interesu państwa. Źe sę­
dzia śledczy szuka winy pod względem przedmioto­
wym i podmiotowym, ie jej szuka gorliwie, to jest 
zupełnie naturalne, bo to jest jego obowiązkiem. Ta­
kim Bamym obowiązkiem jego jednak powinno byó 
szukanie momentów, broniących obwinionego a w tym 
kierunku grzeszą sędziowie śledczy zaniedbaniem. 
Mowoa tłómaczy to w ten sposób, iż młody czło­
wiek, jakim zwykle jest sędzia śledczy i dla którego 
ideałem jest prokurator państwa, ulega — rzecz 
jasua — wpływowi tego prokuratora. To też dążyć 
należy, aby Będzia śledczy był mężem niezawisłym 
i by na stanowisku sędziego śledczego kary erę swą 
zakończył. W  dalszym ciągu przeszedł mówca do 
sprawy aresztów śledczych, które są często niepo­
trzebnie i bezpodstawnie stosowane. To też reforma 
§ 175 u. o p. k , który zawiera przepisy w tym 
kierunku, jest koniecznie potrzebną. 0 stosunku obroń­
cy do sędziego śledczego wyraził się dr. Horowitz, 
iż jest to stosunek jakby jałmużnika do dobro­
czyńcy.

W  praktyce spotykał się niejednokrotnie z wy­
padkami, ie sędzia śledczy odmawiał mu wyjaśnień 
w sprawie jego klienta. W  ostatniej ozęści przemó­
wienia zajął się dr. Horowitz stanem obrońców kar­
nych, zauważając, źe niestety w stanie tym coraz 
częściej pojawiają się jednostki, których głównym ce­
lem jest własny interes, nie zaś szlachetne i szczyt­
ne powołanie. To też nie męskość, nie poczucie godno­
ści, nie nastawanie w obronie praw człowieka, który w 
ręce jego złożył swój los i los rodziny, cechuje po­
stępowanie tych obrońców, lecz lizuństwo, geszefciar- 
stwo. Takie jednostki też wśród obrońców są prze­
szkodą do wprowadzenia jawności śledztwa. —  Koń­
cząc, wyraził mówca zapatrywanie, iż należy dążyć 
do reformy przep sów o śledztwie wstępnem.

Prezydent p. Przyłaski, kióry zabrał następnie 
głos, nie sądzi, by błędna praktyka, nienależyte 
wykonywanie przepisów ustawy, stanowiły o potrze­
bie zmiany samej ustawy. Jeśli śledztwa ciągną się 
niejednokrotnie zbyt długo, to jest to naturalne 
wobec rozmaitych trudności, z jakimi sędzia śledczy 
musi walczyć. Ale i w tym kierunku jest już znacz­
na zmiana na lepsze w ostatnich latach. W praktyce 
nie spotkał się też z nadużyciem §. 175 u. o p. k. 
(aresst śledczy), są wprawdzie niektórzy sędziowie 
śledczy, zwłaszcza młodsi, którzy grzeszą zbytnią 
inklinacyą w tym kierunku, ale czuwają nad zarzą­
dzeniami ioh izby radne i w danym razie je uchy­

lają. Ideałem zaś — kończył p Przyłuski — byłby 
dlań trójkąt, którego boki stanowiliby: prokurator, 
sędzia i obrońoa w wspólnem dążeniu do wykrycia 
prawdy materyalnej i wymiaru sprawiedliwości.

Następne posiedzenie ankiety naznaczone na 
dzień 3 maja.

t
Prof. Piotr Chmielowski. I

L « 4 w  23. kwietnia.w
Ciężką, bolesną stratą dotknięty został 

uniwersytet lwowski, młodzież w nim się 
kształcąca, nauka polska i polskie społeczeń­
stwo. Oto wczoraj wieczorem zakończył żyoie 
dr. P i o t i  C h m i e l o w s k i ,  wielki li­
czony, głęboki myśliciel, znakomity krytyk 
i historyk literatury polskiej, od kilku mia- 
sięoy profesor tego przedmiotu na naszym 
uniwersytecie. Jest zaprawdę pewna tragedya 
w fakcie, że śmierć porywa Chmielowskiego 
z ważnego posterunku pracy właśnie w kilka 
miesięcy po objęciu przezeń tego posterunku. 
Wszak pamiętamy wszyscy, jak  długo trwały 
starania senatu akademiokiego i m łodzieży 
polskiej o zdobycie dla uniwersytetu we 
Lwowie II  katedry literatury polskiej.

Usiłowania te pom yślnym zostały u- 
wieńozone skutkiem; rząd utworzył I I  ka­
tedrę literatury i zamianował profesorem dr. 
Chmielowskiego, który też w jesieni zeszłego 
roku przybył do Lwowa, witany entuzyasty- 
cznie a serdecznie przez młodzież uniwersy­
tecką i rozpoczął wykłady. Niestety, nie dłu-

§o trwała radość z powodu tego faktu. Pod- 
opany długoletnią gruźlicą płuo i wyczerpu- 

jąoą pracą organizm prof Chmielowskiego 
uległ ciężkiej chorobie. Wieść o zgonie prof. 
Chmielowskiego budzi powszeohny żal — żal 
t«m  większy, że umarł on w sile wieku, w 
pełni pracy twórczej.

Cześć jego  pamięci 1

śp. dr. Piotr Chmielowski urodził się w 
r. 1848 w Zawadyńcach na Podolu. Po ukoń- 
ozeniu warszawskiej „szkoły g łów nej" w yje- 
ohał do Lipska i uzyskał tam stopień dokto­
ra filozofii. Chmielowski poświęcił się przede- 
wszystkiem literaturze i krytyce, próoz tego 
pracował na polu filozofii.

Jnż jako stuaent „szkoły g łów nej" za­
mieścił kilka prac w „Przeglądzie tygodnio­
wym*. W  lataoh następnych prowadził dział 
sprawozdań krytycznych w Bibliotece warsea- 
reskiej, oceniając tam całoroczną produkcyę 
powieściopisarek^ i dramatyczną. W  r. 1872 
wstąpił do redakcyi Niwy i Opiekuna domo­
wego, a pracami, w tych pismaoh umieszczo- 
nemi. zdobywał sobie ooraz większe uznanie. 
Od r. 1880 do 1898 zajm ował stanowisko re­
daktora Ateneum, zamieszczając tam mnóstwo 
stndyów, ooen i sprawozdań. Część rozrzuco­
nych po rozmaityoh pismach rozpraw została 
następnie zebraną i ogłoszoną w osobnyoh 
wydaniaoh. Tu należą: „Studya i szkice"
(Kraków 1886), „Nasi powieściopisarze* (dwie 
serye, Kraków 1887 i Warszawa 1894), „W spół­
cześni poeci polscy* (Petersburg 1898); prócz 
tego wydał Cnmieiowski cały szereg dzieł w ię­
kszych: „Kobiety Miukiewiozą; Słowackiego i 
Krasińskiego*, „Adam Mickiewicz'1, „Nasza li­
teratura dram atyczna," „Zarys najnowszej li­
teratury", „Henryk Sienkiewicz", wreszcie 
największe jego  dzieło. „H istorya literatury 
polskiej".

Chmielowski zajm ował się też żyw o naj­
nowszymi prądami literaokimi, czego wyra­
zem są dzieła: „Najnowsze prądy w poezyi 
naszej* (W arszawa 1901) i „Dramat polski 
doby najnowszej." Z  prac z zakresu filozofii 
ścisłej wymienić należy: „Geneza fantazyi", 
„Pierwszy uczeń Comte’a*, „Kremer i Taine“ , 
„N ajnowszy, a jednak stery zwrot filozofii 
naszej." —  W  r. 1883 mianowany został 
Chmielowski profesorem literatury polskiej na 
uniwersytecie warszawskim, katedry tej j e ­
dnak nie przyjął, gdy mu kazano wykładać

So rosyjsku. W latach następnych przebywał 
hmiel m ski przeważnie w Zakopanem z po­

wodu złego stanu zdrowia. — W roku 1903 
został mianowany profesorem uniwersytetu 
we Lwowie i na tern stanowisku życie za­
kończył.

Chmielowski przez gruntowną, rozległą 
wiedzę, ścisłość metodyczną, przez ogrom swej 
pracy, którą ogarnął całość polskiej produkcyi 
literackiej X I X  w., zajął stanowisko najw y­
bitniejsze w rządzie krytyków polskich. — 
A pracowitość niezmordowana, która cecho­
wała całą działalność jego, pozostała u niego 
do ostatniej chwili. Praoy profesora litera­
tury oddał się z ogromnym zapałem, rozwi­
nął działalność nadzwyczaj żywą, biorąc też 
udział w życiu naukowem miasta naszego, w 
rozmaityoh towarzystwach itd.

Na wieść o zgonie ukoonanego profesora 
pośpieszyła pierwsza z wyrazami żalu i współ­
czucia dla rodziry  lwowska „Czytelnia aka­
demicka".

Z  uniwersytetu, koła literackiego i wielu 
innyoh instytuoyj powiewają żałobne flagi.

W ydział tow. M ickiewiczowskiego na 
wiadomość o zgonie śp. Chmielowskiego ze­
brał się i uchwalił wyrazić rodzinie kondo- 
lencyę, złożyć na trumnie wieniec, oraz dele­
gował dr. Bronisława Gubrynowicza do w y­
głoszenia mowy żałobnej a wreszoie uchwa­
lił złożyć 50 kor. na t a b l i c ę  p a m i ą t k o -  
w ą, mającą się wmurować w jednym  z lwow­
skich kościołów.

Tow. dziennikarzy polskich postanowiło 
wyrazić kondolencyę wdowie i złożyć na 
trumnie wisniec z napisani: Piotrowi Chmie­
lowskiemu Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skioh.

Na uniwersytecie wywarła wieść o zgo­
nie prof. Chmielowskiego głębokie wrażenie, 
Rektor ks. dr Fij&łek złożył dziś przedpołu­
dniem kondolencyę wdowie w imieniu uni­
wersytetu. Równocześnie zawiadomiły władze 
uniw. o śmierci prof. Chmielowskiego mini- 
steryum oświaty i wszystkie uniwersytety 
austryackie. W ieczorem odbędzie się posiedze­
nie profesorów wydziału filoz., na którem 
grono wybierze z pośród siebie mówcę na 
pogrzeb.

Zakład narodowy im. Ossolińskich prze­
słał na ręce p. Chmielowskiej pismo kondo­
lencyjne.

Pogrzeb o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  25 bm.  o g.  3 p o  p.  z d o n? o 
p r z y  ul .  G o ł ę b i e j  1. 12.

• ••
K  Krakowa telegrafu ją: Z powodu zgonu 

Chmielowskiego powiewa żałobna ohorągiew 
z gmachu Akademii umiejętności, której zmar­
ły  był ozynnym członkiem.

K r o n ik a
Ltoów amia 23. kwietnia 1904.

K a len d e izrk
W niedzielę 24 kwietnia Jerzego. — Gr. kat Ab- 

tipy M. —  Kai. skow. Jerzy św.
Wsenód słońca 5'03, zacnód 6'54.
W  poniedziałek 25 kwietnia Marka Ewang. —  Gr. 

kat. Wasyla Prep. — Kai. słow. Jarosława.
Wschód słońca 4'59, za ihód 6-54.
We wioek 2€ kwietnia K.lota i Marcelina. — Gr. 

kat, Artemona M. — Kai słow. Spitymira.
Wsohód słońca 4 57, zachód 6 59.
We środę 27 kwietnia Peregryna W. — Gr. kat 

Martyna. —  Kai. słow. Bogafała.
Wschód słońca 4 56, zaohód 7 1.

—  Mianowania. Cesarz zamianował głównego
nauczyciela seminaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie, Mikołaja Wagilewicza, dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego w Sokalu.

—  Z kolei państw. w  okręgu lwowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowej mianowano komisarza bu­
downictwa Karola Barvić’a w Zagórzu zastępcą 
naczelnika sekcyi konscrwaoyi tamże. Franciszek 
OBak, robotnik konserwaoyi kolei w Rzeszowie, który 
przez lat 25 nieprzerwanie i wzorowo pełnił swe 
obowiązki na tern samem miejscu, otrzymał w dnia 
swego jubileuszu od przełożonej dyrekoyi krakowskiej 
zaszczytne wyrazy uznania i remuneraoyę 200 
koron.

Pielgrzymka polska do Rzymu. W poniedzia­
łek 25 bm. dla udających się z pielgrzymką Ma- 
ryańską do Rzymu odbędzie się o godzinie 9 rano 
na Wawelu msza św., po której nastąpi błogosła­
wieństwo na drogę a następnie zwiedzać się będą 
groby św. Jaoka, św. Salomei i św. Jana Kantego. 
W klasztorze 00. Dominikanów wydawane będą 
pielgrzymom bilety. Przewodniczący koinitetn ks. dr. 
Jan Mazanek i sekretarz ks. Wojciech Tomaka wy­
jechali już w sobotę z Przemyśla do Krakowa.

Do Wiednia przyjadą pielgrzymi we wtorek 
rano a zaraz popołudniu dnia tego wyruszą ku Pon- 
tebbie i zatrzymają się 27 b. m. w Padwie, dokąd 
przybędą popołudniu. Z Padwy uasajutrz uda się 
pielgrzymka do Loreto i tam przenooąjs a 28 bm. 
o g. 11 w południe wyjedzie do Assyżu. Do Rzymu 
przybędzie 30 bm. wieczorem.

Z przebiegu tą pielgrzymki zapewniliśmy so­
bie dokładne listy i sprawozdania.

Kronika lwowska.
=  Pogoda I Ciepło panuie od dwu dni. Dziś 

wcześnie rano termometr wskazywał jnż 18° R. Nad
wieczorem niebo pokryło się chmurami a wobso 
dusznego powietrza należy się spodziewać deszesu.

=  Nabożeństwa dnia 24 bm. W kościele ar- 
ehikatedraluym łać. suma z kazaniem o 10, msza św. 
cicha o 12 w południe. W kościele 00. Jezuitów 
uroczystość opieki św. Józefa; prymarya o 6, msza 
św. cicha o 7, solenna wotywa przed ołtanem św.
Józefa o 8, o godz. 11 suma. W kościele 00. Do­
minikanów po poł. po nieszporaoh zebranie Tercya- 
rzy i Teroyarek dominikańskich. W kościele 0 0 . 
Karmelitów uroczystość opieki św. Józefa, o 9 wo­
tywa, o pół do 11 suma. W  kościele PP. Karmeli­
tanek bosych uroczystość opieki św. Józefa. Z  rana 
ciche msze św. o 10 suma.

=  Nabożeństwa dnia 2E bm. W  archikatedrze
jako w dzień św. Marka procesya do kościołów 00. 
Dominikanów, 00. Karmelitów i OO. Franciszkanów 
o 8. W  kościele Najśw. P. Maryi Śnieżnej procesya 
do archikatedry o 8; ze wszystkich kościołów para­
fialnych przedmiejskich procesya do poblizkich ko­
ściołów zakonnych, kaplic i figur pnydroinyoh o g. 
8 rano.

=  Tow. prywatnego glmnai żeńskiego. Mi­
nister oświaty nadał zakładowi, utrzymywanemu 
przez powyższe towarzystwo urzędową nazwę: »Pr?- 
watne gimnazyum żeńskie* oraz prawo publiczności, 
począwszy od bieżącego roku szkolnego 1903/4. Od­
tąd świadectwa tego zakładu będą miały ważność na 
równi z świadectwami wydanemi przez gimnasya 
państwowe; zwyczajne jego aezenice nie będą obo­
wiązane do żadnych egzaminów prywatnyoh w gi- 
mnazyach państwowych, lecz po ukończenia ośmiu 
klas gimnazralnych przystąpią jako uozenioe zwy­
czajne go egzaminu dojrzałośoi w własnym zakładzie. 
Od września br. będzie zakład posiadał klasy I do 
III a z każdym rokiem będzie przybywała dalsza 
klasa, aż do uzupełnienia gimnazyum ośmioklasowe­
go. Egzamina wstępne przed i powakacyjne odbędą 
się z końcem czerwca i z początkiem września, w 
terminach, w swoim czasie ogłosić się mających. 
Wszelkich informacyj zasięgnąć można w dyrekoyi 
zanładu (nlica Chorążczyzna 1. 17 i 19) codziennie 
(z wyjątkiem niedziel) od 4—5 popołudniu.

=  SzkontrillB. Zarządzone szkonirum kasy zgro­
madzenia towarzyszy ślusarzy i kasy chorych ślu­
sarzy, stwierdziło ich stan kasowy w zupełnym po­
rządku, a jedynie znaleziono pewne wadliwości admi­
nistracyjne, które usunąć polecono.

kronika krajowa.
Poseł Wilk, który na podstawie wnioskn ko- 

misyi Koła polskiego id hoc wybranej, został za 
nadużycie zabrania r parlamentu papierów listowych, 
kopert, ołówków itd. z Koła polskiego wyklncsony, 
złoży mandat poseiski. W miejsce jego z knryi V 
okręgu Jarosław, Radymno, Sieniawa itd. ubiegać 
się będzie o mandat, jak niektórzy twierdzą, ks. Sto-

RaJa pow. tłurnaoka Namiestnictwo rozpisa­
ło nowe wybory do rady powiat, tłumaokiej dla Pru- 
py gmin wiejskich na 24 maja, dla grapy gmin 
mttjskioh na 27 maja, dla najwyżej opodatkowanych 
na 3 czerwca a dla grupy większych posiadłości na 
7 czerwca.

Ektplozya w Przemyślu, o której donosiliśmy,
dotąd jest niewyjaśnioną. Kamienica, w której nastą­
pił wybuch, jest położoną w rogn ul. Wałowej a 
przecznicy ul. Wałowej i jest własnością Jakóba 
Schachtera. W  piwnicy tej kamienicy mieściła się 
mała maszyna Natana Seitelbacha do wyrabania krup, 
poruszana motorem benzynowym. To było solą w 
oku konkurentom Seitelbacha 1 wysyłane na niego 
szereg doniesień anonimowych do władz, a ponieważ 
piwnica ta ze względu na jej rozmiary i położenie 
nie nadawała się do tego rodzaju przedsiębiorstwa, 
przeto od 6 tygodni nic nie robiono. Gała maszyna 
z motorem stała wraz z rezerwoarem, napełnionym 
benzyną. W  tej to piwnicy nastąpił wybuch. Z po­
czątku przypuszczano, że zajęła się z niewiadomych 
przyczyn benzyna, co spowodowało pożar i eksplo- 
zyę, potem jednak okazało się, ie maszyna i mo^

TAPETY s t o r y  

1 ż a l u z j e A. Krzysztofowicz, Lwów — Hotel George’a.
W z o r y  toy&yłam  f r a n c o ,



GAZBlA NARODOWA z Niedzieli dnia 24. Kwietnia 1904 Nr. 94.
We narusiony a bensyna jest w rezerwuarze. Nie 
moina więo dociec, co spowodowało pożar i wybuch, 
albo na odwrót wybuch a następnie pożar. Są przy­
puszczenia, że z rezerwoaru wydostały się gazy i 
nagromadzone w dość wielkiej ilości eksplodowały, 
powodując pożar. Jest także przypuszczenie, że w 
piwnicy został podłożony dynamit przez kogoś, chcą- 
oego zrujnować Seitelbacha. Skutki eksplozyi są stra­
wne : dwa trupy, czworo ludzi walczących ze śmier­
cią, kilku pokaleczonych, jedna osoba obłąkana, cała 
kamienica jakby rozsadzona pociskami armat, bez 
okien, drzwi i futryn, sklepienia piwniczne i sufity 
pozawalane, mienie mieszkańców tej kamienicy 
■niszczone, w poblizkich kamienicach okna i drzwi 
pogruchotane, w dalszych kamienicach nawet w od­
daleniu 200 kroków okna bez szyb zupełnie. Śledztwo 
w toku.

Z t Stanlaławowa otrzymujemy następujący 
komunikat: Stow. kat.-narodowe pod wezwaniem
św. Józefa w Stanisławowie obchodzi 24 bm., jako 
w dniu swego Patrona doroczną uroczystość. Z tego 
powodu odbędzie się w tym dniu o pół do 11 rano, 
w kościele 00. Jezuitów uroczyste nabożeństwo.

Sprawa tłumacka wkrótce już rozstrzygnie 
się przed sądem. Jak wiadomo, delegowany został 
dla tej sprawy sąd przysięgłych we Lwowie. Oskarżeni 
są oprócz Zygmnnta Regenstreifa, byłego sekwestra 
sądowego dóbr tłumackich, dwaj rządcy: Karol So 
kołowski i Władysław Jaworski; szafarze : Jeremiasz 
Neufeld, Herz Neufeld, Piotr Bławatny i Leisor 
Gross; wreszcie paohoiarz mleka, Mechel Tittmann. 
Główny defraudant Kalwaryjski nie jest objęty 
oskarżeniem, gdyż uciekł a mimo uzyskanego listu 
żelaznego nie powrócił do krajn. Powodem rozpo­
częcia dochodzeń karno-sądowych był, przypominamy, 
fakt, że sekwestr Regenstreif w rachunkn, przedło­
żonym sadowi stanisławowskiemu z administracji za 
rok 1901, wykazał dochodu 120 kor. z majątku, 
obejmującego sześć tysięcy morgów ziemi w najlepszej 
kulturze.

Bodnar schwytany, z  Sambora donoszą: Antoni 
Bodnar, rodem z Borszczowa, który zeszłego roku 
w kancelaryi dywizyjnej w Stanisławowie skradł 
plany mobilizaoyjne i 1000 koron, został w Sambo­
rze przez żandarmeryę poznany i prz aresztowany. 
Prócz kosztowności znaleziono przy nim 12.358 k. 
i rewolwer nabity. Bodnar przybył do Sambora 
Z Krakowa i sąjechał do hotelu Centralnego.

3

Ruch artystyczno-literacki.
* Z teatru. Panna Bogorska zdobyła wstępnym 

bojem już lwowską publiczność. I  debiut wczorajszy 
w „Pięknej Helenie* był bardzo udatny. Artystka 
posiada wszelkie warunki, aby rolę tę z wdziękiem 
odtworzyć. Głos ma ładny i umie nim władać, przy- 
tem wspaniała postawa, lymiyąca powierzchowność, 
podniesiona nader pięknym i efektownym kostyumem, 
złożyły się na prawdziwą piękną Helenę. Gra jej 
pełna werwy i temperamentu wywoływała liczne 
oklaski. Duet miłosny i knplety podobały się ogólnie. 
Po pierwszym akcie otrzymała kosz kwiatów. Wy­
stawa była jak zwykle okazałą a artyści grali i śpie­
wali doskonale.

Bardzo ładny i gustowny kostyum miała p. 
Jankowska, jako jedna z wesołych cór Grecyi i nader 
uroczo wyglądała.
Hepertnar teatru lwowskiego mlelsklego.

W  niedzielę po poł „M: łka Schwarzenkopf" Za­
polskiej; wieczorem „Gejsza" Jones’a.

Wponiedziałek „Słodka dziewczyna" operetka Bein- 
hardta. Występ Heleny Bogorskiej.

We wtorek na dochód to w. dziennikarzy polskich 
po raz pierwszy „Cavalleria Lwowiana", parodya muzyczna 
w 1 akcie B. Zeplera; po raz pierwszy „Crainąuebille" 
J. Żuławskiego; po raz pierwszy ,Na Olimpie" z legendy 
H. Sienkiewicza.

We środę „Gejsza" operetka Jonos'a.
We czwartek „Markiz de Priola" H. Lavedana. 

Rozpooznie „Cottillou* komedya w 1 akcie H. Laredaua. 
Przedstawienie artystów franenzkich a Paryża z p. L. Bar 
gy, arystą „Komedyi francuskiej" i Henryką Boggers, 
artystką teatrn „Gyinnase".

W piątek po raz pierwsay 
mat przez M. Schwarzównę.

„Doktor Bontłow", dra-

Bepertcar teatru krakowaklego.
We wtorek „Kupiec wenecki" Szekspira.
W środę „Najlepszy środek" Bissona.
W czwartek tea r zamknięty,
W piątek „Markiz Priola ' wyBtęp francuskiej trnpy 

Bargy’ego.
w  sobotę „Lilia Vieneda" Słowackiego.
W  niedzielę „Lilia Weneda" łowaokiego.
Coiosseum W pasażu Hermanów, przy ulicy 

Słouecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa­
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed­
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy program. Bilety 
są wcześniej d nabyoia w biurze dzienników Plobna, 
ul. Karola Ludwika 9.

Kronika powszechna.
§ P ilscy na balu dworskim Na cześć księstwa 

Walii, odbył się pnegdaj w Burgu wiedeńskim 
wspaniały bal, na który rozesłano około 900 zapro 
neń. Z Polaków przybyli: Ministrowie Agenor hr.
Gołnchowski i dr. Leonard Piętak, mistrz ceremonii 
hr. Chołoniewski, szef sekeyi dr. Roża, gubernator 
banku austro-węgierskiego, dr. Leon Biliński, Emil 
hr. Baworowski, Wojciech hr. Dzieduszyoki, Włady 
sław Fedorowicz, Włodzimierz Gniewosz, Apolinary 
Jaworski, Adam Jędrzejowicz, Karol hr. Lanckoroń- 
skj z małżonką, Stanisław Roszko-Bogdanowioz, Ka­
rol hr. Romer, Antoni hr. Wodzicki, Jadwiga hr. 
Zamojska i jenerał-major Szaszkiewicz.
t § 0 Język rlski na uniwersytecie lwowskim.
Prsed trybunałem państwowym w Wiedniu toczyła 
mę wczerej rozprawa na skutek skargi stndentów 
ruskich, uczęszczających na uniwersytet lwowski, 
przeciw senatowi tego uniwersytetn, wniesionej z te­
go powodn, że senat nie chciał studentom ruskim 
wydać ani ruskich kart legitymacyjnych, ani pozwo­
lić im na złożenie przy immatrykulacyi ślubowania 
po rusku. Senat wydając swoje zarządzenie, opierał 
•ię na rozporządzenin ministeryalnem, które za język 
urzędowy na uniwersytecie lwowskim nznało język 
polski. Busini przeciw temu zarządzeniu odnieśli się 
do ministerstwa, które atoii orzeczenie senatu za­
twierdziło. Udali się więc w dalszym ciągu do try­
bunału państwa, powołując się w swem odwołaniu 
na § 19 zasadniczych ustaw państwa. Na wczoraj- 
■sej rozprawie reprezentant rządu oświadczył, ii w 
stosunku między studentami a senatem nie wchodzi 
w rachubę § 19, lecz rozstrzyga wewnętrzny język 
urzędowy. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
odroczył wydanie wyroku do poniedziałku.

fi Emlgracys do Ameryki. Polska komisya emi­
gracyjna w Nowym Yorku (328 E. 32) przysyła 
nam komunikat z zawiadomieniem, że zamierza u- 
tworzyó w Nowym Yorku polskie przytulisko dla e- 
migrantów i ustanowić na wyspie Ellis Island, gdzie 
lądują emigranci, stałego urzędnika, oraz pomagać w 
Wyszukiwaniu pracy emigrantom i w tym celu zwra- 
oa się do całego społeczeństwa polskiego o pomoc 
matery&lną.

§ Marki pocztowi w Rosyl. Rząd rosyjski za­
mierza wydać marki „dopłatne* (Nachportomarcken) 
na wzór istniejąoych już w wielu państwach, a także
i w Austryi, dla listów nieofrankowanych lub niedo- 
•tatecznio ofrankowanych.

§ Szantażysta z Monaco. Donosiliśmy przed 
kilku dniami, w jaki sposób chciano sfingowanym
telegramem z Monte Carlo wyłudzić od rodziny p. 
Piepesa-Poratyńskiego znaczniejszą kwotę. Otóż pra­
wdopodobnie znachodzi się w Monte Carlo jakiś 
siantażysta, który w ten sposób n&oiąga rozmaite ro­
dziny Polaków, bawiących chwilowo na jasnym brze­
gu. I tak niedawno temu na ręce żony właściciela 
fabryki czekolady w Warszawie, pani Fruzińskiej, 
nadszedł telegram z Monte Carlo z podpisem bawią- 
oego tamże jej męża, w którym p. F. prosił o na­
tychmiastowe wysłanie pod jego adresem 800 rb. 
Pani F., nie podejrzewając podejścia, pieniądze na­
tychmiast wysłała, zwiększywszy nawet żądaną kwo­
tę do 900 rubli. Tymczasem po powrocie z podróży 
p. F. okazało się, że on o pieniądze wcale nie tele­
grafował i że oszust jakiś podszył się pod jego na­
zwisko i pieniądze odebrał.

Sprytny aferzysta na tein nie poprzestał. W  
niedzielę ubiegłą w nocy na ręce współwłaściciela 
składu futer p. f. „Kowalski i S-ka«, p. Ocetkie- 
wicza w Warszawie, przyszła z Monte-Carlo depe­
sza: „Przysłać 800 rb., będziemy do czwartku, Ko­
walski. Adres: willa Teresa". Ponieważ p. K. bawił 
w tym czasie na Riwierze, lecz przed niedzielą miał 
stamtąd wyruszyć, p. Ocetkiewicz, pomimo, że nie 
wiedziuł jeszcze o wydarzeniu poprzedniem, powziął 
jednak pewne podejrzenie i przed wysłaniem pie­
niędzy zatelegrafował do Monte Carlo. Okazało się,
ii p. Kowalski, cboć stamtąd jeszcze nie wyjechał, 
o pieniądze wcale me telegrafował. W celu wykry­
cia aferzysty zatelegrafowano pod wskazanym adre­
sem, ii pieniądze wysłane, równocześnie zaś drngą de­
peszę lo banku tamtejszego o przytrzymanie o- 
Szusta.

B U U  p o w i o l r * * .  8 prawo-/danie centralnej sta- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i ^ustryackieh hoi*i 
państwowych. Dni* 22 kwietnia. 1904 r. o godzin1 e ? 
rmno — Cieminwoe + 8'8 Tarnopol —• .._i J .9.A
Bkole , Przemyśl , Jarosław -(-10 4 Tarnów 
—•— , Nowy Zagórz + 4  5, Kraków + 4 '0 , Praga .4- 6-6 
Wiedeń + 9 6  Semmering + 8  4, Budapeszt - f - l l  a, I«ohl 
+8-2 Kira +12-7, Tryest + 1 6 8 ; Celsyusza.

Zmarli*
Józefa z Korab Słoneckich Kopystyńska, wła­

ścicielka dóbr umarła w Podmichałowicach, prze­
bywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o 3 

opoł.
P

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Dziś odbyła się na Błoniach wielka 
parada wojskowa przy udziale oałej załogi. 
Komendant korpusn wręczył oficerom załogi 
ordery i odznaczenia, przyznane im w ostat­
nim dziennika rozporządzeń wojskowych. Po­
tem odbyła się defilada.

—  Właśoiciele fabryk konserw tutejszych wraz 
z kilku rzeżnikami zwrócili się do ministerstwa 
wojny z prośbą o udzielanie obstalunków na dostawę 
konserw mięsnych dla armii. Ministerstwo odpowie­
działo za pośrednictwem intendentury warszawskiego 
okręgu, że chętnie zamówi około miliona puszek 
konserw, postawiło jednak tak uciążliwe warunki, że 
przedsiębiorcy zrzekli się dostawy.

Z POZNANIA
(Telegrafem i pocztą.)

— Prokuratorya pruska zamierza wytoczyć 
proces wydawcy U\Qowin Racibor$kich p. Fr. Ru­
dzie, o sprzedaż dziełka religijnego pod tytułem
Królowa Korony polskiej*. Śledztwo jest już w toku 

i p. Buda był już przesłuchiwany u sędziego śled­
czego w Raciborzu. Z tego powodu pisze Dziennik 
Poznański: Inkryminowane dziełko napisał znany 
pisarz i poeta, p. Władysław Bełza, a wydała je 

Macierz Polska* we Lwowie. Dziełko to czysto re­
ligijne opisuje żywot Matki Boskiej, oześó Matki 
Boskiej w dawnych czasach wśród narodn polskiego, 
obrazy Matki Boskiej ondami słynące, a w końou 
zawiera kilka pieśni i „Godzinki" do Matki Boskiej. 
Tytuł zaś dziełka („Królowa Korony polskiej") jest 
tytułem, nadanym przez papieża Matoe Boskiej. Oto 
wszystko. Tymczasem według zdania proknratoryi 
praskiej treść tego dziełka ma podburzać różne 
warstwy ludności do gwałtów przeciw sobie, gdvź 
prokuratorya zamierza wytoczyć proces, opierając się 
ua paragrafie 130 kodeksu karnego, który brzmi 
dosłownie tak: „Kto w sposób zagrażający publiczne 
mu spokojowi podburza publicznie różne klasy ludno­
ści przeciw sobie, będzie karany karą pieniężną do 
600 marek lub więzieniem do 2 lat". Natomiast 
dziełko to w żaden sposób ani w przybliżenia do 
żadnych gwałtów podburzać nie może, bo jest reli 
gijne, & religia do gwałtów nie podburza. Dziełko 
to przeszło przez cenzurę władzy kościelnej i jest 
zaopatrzone aprobatą arcybiskupa lwowskiego śp. ks. 
J. Isakowicza, która brzmi dosłownie: „Czytałem
i nic przeciwnego świętej wierze katolickiej nie zna­
lazłem ; owszem sądzę, że niniejsze dziełko do zbn- 
dowania pobożnego ludu wielce przyczynić się może. 
Tak brzmi dosłownie świadectwo uczonego i świąto­
bliwego księcia Kościoła, jakim był spoczywąjący 
już w Bogu arcybiskup śp. J. Isakowicz.

— Za urządzanie zabawy „Sokoła* w 
Grodzisku, pomimo, że polioya pozwoliła na 
nią, skazano właściciela sali za wynajęcia ja j 
Sokołom na 30 marek kary a przewodniczą­
cego zabawy dr. Białego na miesiąo ciężkiego 
więzienia jako głównego winowajcę.

— Krawieo Pietrucha, zamieszkały w Po­
znaniu donosi, ża nauczyciel Wojtynek w 
szkoła pobił jego  syna oiężko, zadając mu 
40 uderzeń trzoiną. Stan j obitego stwierdził 
lekarz. Chłopca obito za to, że ma stawił się 
do karceru.

najważniejszego je j prawa t. i. współudziału 
przy ustanawianiu porządku dziennego. Mó­
wca stawia wniosek zamknięcia posiedzenia 
i żąda nad tem imiennego głosowania. G dy 
210 głosami przeciw 102 wniosek ten odrzu­
cono, poseł Choć wnosi, aby posiedzenie 
uznać za zwyczajne. Prezydent nie chce uznać 
tego wniosku. Powstaje w izbie krzyk i tu­
mult. Posłowie Fressl, Choć, Klofaoz, Zazvor- 
ka, Ratay, Słnmiak, Sehnal, Czerny, R udy i 
Basa zaozynają gwizdać, 00 im płuo starozy 
a wyrwanemi z pultów i ławek deskami tłu­
kąc, wywołują piekielny hałas. Socyaliści idą 
im w pomoo a ruski poseł dr. K os sekundo­
wał im wiernie — i przewodniczący wreszcie 
zawiesił posiedzenie ua pół godziny

Po przerwie decyduje się prezydent hr. 
Yetter ua poddanie wniosku p Choca pod 
głosowania — a gdy ten zostaje odrzucony, 
przemawiają: Pernerstorfer, Sternberg i Sta­
niek. Ten ostatni stawia wniosek przerwania 
posiedzenia na 12 godzin i żąda imiennego 
nad tem głosowania Prezydent wniosku tego 
nie dopnszoza do głosowania, ponieważ izba 
poprzednio podobne wnioski odrzuciła Po 
wstaje znów wielka wrzawa. Czescy agraryu- 
sze i ozesoy sosyal;śoi protestują. Rataj i Pra­
szek wnoszą zarządzenie tajnego posiedzenia 
celem dyskusyi nad enuncyayą prezydenta. 
Prezydent nie dopuszcza i tego wniosku, po­
nieważ enuncyacye prezydenta nie mogą być 
przedmiotem dyskusyi i wśród ogłuszającego 
hałasu ogłasza, że przystępuje do porządku 
dziennego nadzwyozajnego posiedzenia: do 
w y b o r u  d e l e g a c y i .

Powstaje jeszcze większy zgiełk a tym ­
czasem odczytywane są postanowienia doty­
czące wyboru, których naturalnie nikt nie 
słyszy. Z  kolei rozpoczyna się odczytywanie 
nazwisk posłów. — M l o d o c z e s i  p o z o ­
s t a j ą  n a  s w y c h  m i e j s c a c h ,  n i e  
b i o r ą c  u d z i a ł u  w g ł o s o w a n i u ,  
niektórzy radykali rzucają się ku trybunie 
prezydyalnej, aby zabrać urny wyborcze, 
Niemcy obsadzają atoli trybunę i nie dopu­
szczają ich a na sali łom ot i hałas przemienia 
się w jednozgodny gwizd radykałów na nutę : 
„Gott erhalte", wzmacniany uderzaniem łase a■ 1  1 - l i .  »t 1 • • ‘ ~

Nagłość odrzucono i posiedzenie po kwa­
dransie na 4 z a m k n i ę t o .

Następne we wtorek 20 bm.

Strajk kolejarzy na Węgrzech.
W le d e A  23 kwietnia. Hr. Tisza przybył 

tu dziś przedpołudniem i był a cesarza na 
audyenoyi przywatnej a następnie konferował 
z Gołuobowskim. Minister honwedów, Nyiryi, 
wrócił wczoraj wieozór do Budapesztu.

B u d a p e s z t  23 kwietnia. Rokowania 
trwały wczoraj całą noc. Posłowie E0tv0s i 
Paszonyi udali się o północy do ministra han­
dlu, prosząc o wstrzymanie dalszyoh zarzą­
dzeń aż do otrzymania odpowiedzi od straj­
kujących, którzy może w ostatniej ohwili 
ustąpią. Strajkujący jednak odrzucili ofiaro­
wane im warunki i uchwalili dalszy strajk.

B u d a p e s z t  23 kwietnia. Jeszcze w 
ciągu nocy wczorajszej 400 strajkującym do 
ręczono wojskowe powołanie jako rezer­
wistom.

W łe d e d  23 kwietnia. Pułk kolejowy, 
który zmobilizowano i postawiono na stopie 
wojennej liczy 171 oficerów rezerwowych od 
kapitana do pornoznika, 23 zastępców ofioe- 
rpw, 40 kadetów i 3000 żołnierzy. Wśród tych  
3000 jest 250 wyszkolonych maszynistów ko­
lejowych. W obec tego będzie rząd m ógł pod­
jąć na liniach głów nych przynajmniej rzoh 
pooiągów osobowych a częściowo nawet i  t o ­
warowych.

i desek o pulty. Z  kolei zaczęto gwizdać „Hej 
Slowane", „Etom  a peklo" i znowu „Gott er­
halte ' — i tak trwało dobrej półtorej godzi­
ny, aż wreszcie o godzinie 8 wieozorem pre­
zydent ogłosił wybór delegaoyi jako dokona­
ny i posiedzenie zamknięto.

Z P o l a k ó w  wybrani zostali: Apoli­
nary J a w o r s k i ,  W ojciech hr. D  z i e d u- 
s z y  o k i , Eugeniusz A b r a h a m o w i c z ,  
Józef P o p o w s k i ,  Antoni W o d z i c k i  
i Rusin D ł u ż a ń s k i .  Jako zastępcy: Pa­
weł ks. S a p i e h a  i dr. Miohał G r e k .

W ie d e ń  23 kwietnia. T{ęichswehr donosi, 
że Rada państwa ju ż  na przyszły tydzień zo­
stanie odroczoną.

Vaterland otwarcie powiada, że celem 
obecnej sesyi parlamentarnej był jedynie w y­
bór delegatów. G dy obeonie delegaoi są jnż 
wybrani, dalsze obradowanie Rady państwa 
byłoby nonsensem.

W ie d e ń  23 kwietnia. Prezydyum klu­
bu ozeskiego wydało komunikat, w którym 
zaznaczywszy, że „przez lojalną pomoc ze 
strony Polaków udało się przed świętami uzy­
skać odroczenie wyborów delegacyi" a tem 
samem przeszkodzić, aby dr. Koerber rządził 
do jesieni § 14 bez parlamentu — oświadcza, 
że gdy uie było sposobu obeonie przeszkodzić 
wyborowi delegaoyj, skoalizowane stronnictwa 
słowiańskie wstrzym ały się od użycia siły 
fizycznej —  „ o b s t r u k e y a  i c h  a t o l i  
j e s t  d z i ś  s i l n i e j s z ą ,  niż kiedykolwiek 
przedtem."

O ś w ię c im  23 kwietnia. N adzwyczaj­
nym pociągiem przybyło tu 800 włościan z 
Bukowiny i powiatu sniatyńskiego a osobno 
100 włościan zwykłym  pociągiem. W ssysoy 
jadą przez M ysłowice dalej do Kanady.

W ie d e ń  23 kwietnia. Wczoraj o godz. 
pół do 2 popołudnia odbyło się na oześó księ­
stwa Walii śniadanie w wielkiej galeryi w 
Schonbrunie. W ieczór odbył się obiad w an­
gielskiej ambasadzie. Dziś rano odjechali 
księstwo do Stuttgartu. Na dworcu był ce 
sarz, angielski ambasador z żoną i pertona- 
lem ambasady, księstwo Kobursoy i wiele in- 
nych osób.

W ie d e ń  23 kwietnia. Wczoraj wieczór 
odbył się bankiet na oześó przybyłych uozestni- 
ków kongresu wielkich przemysłowców. Na 
bankiecie by ł minister skarbu, liczni wyżsi 
urzędnicy, Lueger, wielu kraj owy oh i zagra­
nicznych przemysłowoów. Prezes zjazdu wniósł 
trzykrotny okrzyk na oześó oesarza. W toaście 
wyraził życzenie, aby monarsze, który z taką 
wielkodusznością i poświęceniem stara się 
o rozwój i pomyślność swoich ludów, dane 
było zobaczyć owoce swej pracy. Następnie 
przemawiał minister skarbu, który zakończył 
toastem na oześó postępu ekonomicznego i jego  
przedstawicieli.

Przeciw katarowi
działa znakomicie i je­
dynie eter przeciwka- 
taralny „FORMAN*, 

który przez powagi le ­
karskie określany i po­
lecany bywa Jako 

wprost Idealny środek 
przeciwkataralny. 

„FORMAN* jestto chlo­
rowany eter metylowy 
mentolu. Przy zwykłem 
zakatarzeniu używa się 

waty formanowej (paczka 40 hal.), zaś przy silnym 
katerze należy z polecenia lekarskiego używać zna­
komicie działających pastylek formanowych (75 hal.) 
do inhalacyi za pomocą flasze,czki inhalacyjnej. Sku­
tek jest Zdumiewający, a przy początkach kataru 
prawie niezawodny. — Dostać można we wszystkich 
aptekach.

» r .  T E O F I L  Z A L E W S K I
ordynuje od 11—12 i od 3 — 5. — Sykstuaka 3 5 -  

L e e u n l e  z b o c z e ń
Specyalista w chorobach

o w y ,
nszu, nosa, gardła i krtani

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwarty cały  rok. —  Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizaoya. — W o­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z calem

mem. — Pruspefcta na żądanie,
utrzyma*

Wojna*
•*.)

Hawaaa

Telegramy i teiefonematy.

Ostatnie wiadomości.
z  Wiednia donoszą, że prezes i wicepre­

zes Koła polskiego, Jaworski i Dzieduszyoki, 
wręczyli komitetowi wykonawczemu stron- 
niotw niemieokioh n o w o  s f o r m u ł o w a n e  
p r o p o z y o y e  w sprawie czesko-niemieckiego 
porozumienia. Następnie odbyła się długa 
konfereneya w sprawie porządku dziennogo 
izby a w szczególności wzięcia pod obrady 
kwestyi reformy regulaminu.

W ybór d elegacji austryaekiej.
W ie d e ń  23 kwietnia. W śród takiej sce- 

neryi, jak  wozorajsza, nie odbyły się jeszoze 
w parlamencie wybory delegaoyj. Radykali 
ozesoy dali impuls do awantur — a wnet im 
z pomocą pospieszyli radykali innych naro­
dowości i odcieni-

Nadzwyczajne posiedzenie parlamentu, 
przeznaczone speoyalnie dla wyboru delegaoyj, 
rozpoczęło się o godz. 4 popołudniu. Poseł 
młodoczeski, Stransky, założył protest prz*„ 
ciw temu, prezydent zapowiedział bowiem na 
piątek posiedzenie nadzwyozajne po zapowie- 
dzeniu poprzedniem zwyczajnego posiedzenia 
na sobotę, w ten więc sposób pozbawił izbę

R ada państwa.
W ie d e ń  23 kwietnia. Posiedzenie i__

posłów rozpoczęło się dopiero o godz. 12. Już 
po otwarciu obrad weszli Mlodoczesi i czescy 
radykali do sali. Posłowie Choć, Fressl i Klo­
faoz witają prezydenta izby różnymi okrzy­
kami, jak  „w stydź się pan", „pan i rząd po­
winniście się wstydzić* itp

Rozpoczęło się dosłowne ozytanie inter­
pelacji j  i wniosków.

Między odczytanymi aą: nagły wniosek 
Daszyńskiego i tow. wsprawie uregulowania 
emigracyi; nagły wniosek Romańczuka i tow. 
z powodu rozporządzenia namiestnictwa ga­
licyjskiego o zapobiegania wychodźtwu za 
zarobkiem do Prus; nagły wniosek Schnh- 
mayera i tow. w sprawie używania pułku ko­
lejowego w strajku węgierskim. Interpelacye 
wnieśli W szechniemoy w sprawie używania 
wozów wojskowych i austryackich kole­
jarzy w strajku węgierskim; Breiter i tow. 
w sprawie upaństwowienia kolei północnej; 
Breiter i tow., którzy wskazując na węgierski 
strajk domagają się spełnienia żyozeń kole­
jarzy  w Austryi.

Pp. Pernerstorfer i tow. wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie postępowania dyrekcyi skar­
bowej w Jarosławiu wobec strażników skarbo­
wych i w sprawie przeprowadzonej przed try­
bunałem państwowym rozprawy, dotyczącej 
starszego strażnika skarbowego Romana Tu­
rzańskiego przeciw ministerstwu skarbu z po­
wodu zmniejszenia przypadającej Turzańskie­
mu uależytości prawnej.

W ledeM  23 kwietnia. Odczytywanie 
wpływu trwało do godziny trzy kwadranse 
na 2 popołudniu.

Zabrał głos Kramarz w sprawie proto­
kołu z wozorajszego nadzwyozajnego posie­
dzenia; żąda włączenia do protokołu ustępu 
o wczorajszem głosowaniu nad wnioskiem 
Stranskiego i apeluj0 o to do izby. Omawia 
regulamin. W nosi imienne głosowanie nad 
swem żądaniem.

Prezydent odmawia (O krzyki: „oh o !“
wśród Czechów) i oświadcza, że wozorajsze 
posiedzenie było zupełnie zgodne z regulami­
nem. Zarządza głosowanie tylko nad drogim  
wnioskiem Kramarza tj. apelem do izby.

W niosek odrzucono.
Choo i Sternberg protestują przeciw wy­

borowi delegacyj.
K lofaoz twierdzi, że wybór ten nie jest 

ważny, ponieważ oi sami posłowie po kilka 
razy głosowali i przez drugich posyłali kartki 
do urny.

Prezydent oświadoza stanowczo, że w y­
bór delegaoyi jest poprawny.

Izba przeszła do dalszego oiągu obrad 
nad n a g ł y m  w n i o s k i e m  Dworzaka, 
wniesionym ju ż  dawniej.

(Telegramy „Gazety NaredeweJ
P a r y ż  23 kwietnia. Agenoya 

donosi z Petersburga: Z  Portu Artura sygna­
lizowano wczoraj pogłoskę o klęsoe Japoń-1 
ozyków nad Jalu. Jedna japońska kolumna 
została podobno rozbitą.

L a n d y n  23 kwietnia. Namiestnik A le- 
ksiejew wezwał rząd pekiński, aby w  prze­
ciągu 3 dni cofnął wojsko chińskie c  Mukde- 
nu, z żądaniem odpowiedzi do 3 dni.

P fe t e r a b a r g  23 kwietnia. Podróż oara 
na plac w ojny jest jn ż  rzeozą postanowioną; 
także program podróży jest jnż  ustalony.

P a r y ż  23 kwietnia. W Petersburgu krą- 
ży pogłoska o k l ę s c e  J a p o ń c z y k ó w  
nad Jalo.

Or. KOUCZKOWSKI
ordynuje jak lat ubie­
głych, doradtadtAthen 
n reuzstr. naprzeciw 
kolumnady M illbrunn

Schweizera jedwabie!
Prosię aażądftć w iórów  naszych nowości czarnych, bia­
łych  lob kolorowy b. Spe yalnoś-i: J e d w a b n e  fu la ­
r y , k a r o w y  J e d w a b , M esaJ in y  L o u ia tn y , 
S O h W O lzera  h a fty  etc. na suknie i  Murki od k. 115 
i wy tej za metr. 8pr*ed*jemy w p r o s t  p r y w a tn y m  
i posyłam y podług wybranej próbki materyę jedwabny 

wprost do mieszkań J u t  o p ła o o a e  o ło  1 p o r to .

Schw eizer &  C o., Luzem  0  27  (Schweiz)
Erport jedw&bii. —  Król. dostawoa.

Żądać
u e  wlasafia m erem

Dział ekonomiczny.
0 Dywidenda kolei północnej. R»da nadzorcza

kolei północnej uchwaliła z czystego zysku, wyno­
szącego 20,845.000 k., wypłacić dywidendę 26 kor. 
50 hal. od akcyi.

/3 Krakowskie tow. wzaj- ubezpieczeń Z  Kra­
kowa telegrafują: Dziś rozpoczęły prace komiBye ra- 
ohnnkowe Tow. wzaj. ubezpieczeń.

Z  rynków towsrswjreb
B a n k  r o ln l e n y  w e  L w o w i e .  Dnia 23 kwiet­

nia. Ceny za 50 kilogramów looo Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8-50 do 880, pszsnioa nowa 
0"00 do 0‘00, tyto gotowe 6'40 do 660, nowe 0'00 do 
0-00, owies obroczny gotowy 5-70 do 6‘00, nowy 0-00 da 
0*00, jęczmień pastewny 5-50 do 5'75, jęczmień browarny
5-80 do 6‘50, rzepak 9*15 do 9*40, rzepak nowy 0‘— do 
O-—, grooh pastewny 6 -—  do 6‘75, rroeh dc. gotowania 
7-50 do 1 1 - ,  wyka 5-75 do 6-00, bobik 5-50 do 6-25, hrfc- 
ozka 0-— do 0-— , knkurudza nowa 0-00 do 0-00, stara
6-25 do 6*50, chmiel za 56 kilo od 150 do 160, koniesyna 
czerwona 60-— do 75-— , biała 65-— do 75'—, szwedzka 
65‘— do 75'—, tymotka 22-00 do 98-—.

Spirytus looo sa 50 litrów gotowy 20-75 do 21-— 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 14-50 do 14 75.

C e n n i k  z l e a l o p ł o d ń w  w  K r a k o w i *
s dnia 22 kwie nia 1904 r. w „Hali zbożowg". —Tenden 
cya niezu.i niooa.

Pszenica biała od koron 9-10 do 9'85, biała tranzyto 
— ■— do — , ozerwona i  żółta 9- -  do 9-25, czerwona 
i żółta tranzyto — do — , węgierska 910 do 9-20. 
Żyto krajowe 6-90 do 7-10, targowe — do —•—, tran­
zyto —•—  do — , węgier 7 55 do 7-66. Jęozmień bro­
warny 7-— do 7-35, na Krupy 6-40 do 6-70, na paszę 610
do 6-25, tranzyto — •— do — . Owies 6-30 do 6-70.
Proso zwykłe — .—do — •— . Tatarka 7-— do 7-70. T.u- 
kurydza nowa 6-60 do 6 90, ztara — ■— do —•—. Cin-
ąnantin nowa 7-— do 7-20, Cinąnantin stara — ■— do
— . Groch Wiktorya 1150 do 12-— , zwykły 8‘50 do 
9 50, pastewny 7-25 do 7 75. Fasola eukr 12-50 do 13-—. 
długa 11-— do 11-50, krótka 9-60 do 10-—, perłowa 11-— 
do 11-50. Bobik 6-75 do 7 — . Wyka 5-50 do 5-75. Riepak 
zimowy —•—  do — ■—, tranzyto —•— do — . Siemię 
lniane 950 do 11-—, ko ropne 8-70 do 9 20. Lnioa 
— , Mak niebieski 25-— do 27-—, szary 28'— do 34 —  
Koniczyno nasienna ozerwona 50‘—  do 7 0 —, nasienna 
biała — •— do — •— nasienna szwedzka —•—  do — •—. 
Esparsetta — •— do — •—. Lnoerna — •—  do — . Ty­
motka 18-— do 24— . Otręby pszenne 4 60 do 4-80, iytne 
4-&0 do 5-— . Mąka ozerwona 5-40 do 5-60. Ofagi 4*— do 
4-15. Słoma żytnia długa 2*10 do 2 20, pszeniczna długt 
— -— do — ■— , Mierzwa żytnia —•— do — — , pszeniczna 
— •—  do — . Siano zwyczajne 3-00 do SAO, Koniczyna 
pastew. 4-— do 4-20, Soczewica 13-00 do 16-50. Ceny 
notowane za 50 klg.

B u d a p e s z t  dnia 23 kwietnia. Kurs w koro­
nach i po 60 klgr. Notowano pszenioę na kwieoień 7’77 
do 7-78, na maj 7-79 do 7-80 na pażdsiernik 7-81 do 782, 
żyto na kwiecień 6‘26 do 6-26, na październik 6-61 do 
6-62, owioe na kwieoień 5-16 do 5-18, na październik 6-46 
do 5 47, kuknrndza na maj 5-06 dr 5-07 na lip eo 5-17 do 
5T8, rzeptk na sierpień 10-90 do 1100.

Oferty: mienie.
Chęć kupna: ełaba.
Ufposobienie: słabe.
Stan powietrza -. piękna.
W le d e lh  dnia 23 kwietnia. Cukier 19 60 do — 

19-70 (spokojnie). Nafta galioyjska — ■— do — ephj* 
tus 46-60 do 47 00 (słabiej).

prawdziwej Katkireinera
KnełppowskieJ kawy słodowej

tylko wpsMetsch z marką ochronną 
proboszcza Kneippa i nazwiskiem 
Kathieinar a unikać starannia 

inna naśladownictwa.

Obszerną broszurę
T B U 8 K A W 0 U

wpsyła nz żądanie
Zarząd.

W
do

pierwszym 
30 czerwca

sezonie tj. nd 15 moja 
i w trzecim od 1 do 

ostatuiego wrześuia u 80%  ta n ie j.
rm u s  J E Ś L O  K J

leesy sle i  nadzwytiajnym skutkiem 
Poesątek pory kąpielowej 15 majs — koniec 30 września.

ta.ll/b ”  ^

Z ostatniej chwili.
B ada państwa.

W ie d e ń  23 kwietnia. (Teł. wł.). Po­
rządek dzienny wtorkowego posiedzenia izby 
jest następujący: 1) wybór deputacyi kwoto­
wej, 2) wybór terna do trybunału państwa, 
3) wybory uzupełniające do komisyj i sekre­
tarza izby, 4) pierwsze ozytanie budżetu.

Sytuacja parlam entarna.
W ftedeU  23 kwietnia. (Telegram własny.) 

W  kołach poselskich są zdania, że wczorajsze 
burzliwe sceny podozas wyboru delegacyj nie 
wpłyną na akcyę pośredniczącą Koła polskie­
go. A kcyi tej nie uważają jeszcze za zerwa­
ną trudność jest w lem, że Niemcy za przy­
puszczenie reformy regulaminn na pierwszy 
punkt porządku dziennego żądają zasadnicze­
go porzuoonia obstrokcyi przez Czechów.

Traktaty z N iem eanL
B « r l l a  23 kwietnia. (Telegr. własny.) 

A ostro-węgierski ambasador w Berlićie otrzy­
mał notę z żądaniami cłowo-polityoznemi Au- 
stro-W ęgier, jakie monarchia stawiać bęazie

Srzy rokowaniach nad traktatem handlowym, 
.mbasador zakomunikował je  ju ż  rządowi 

niemieojcionm.

S tra jk  kolejarzy na W ęgrzech.
Budapeszt 23 kwietnia. (Teł. własny). 

O godz. 2 popot. dwa szwadrony huzarów 
otoozyły oboz strajkujących a silny oddział 
polioyi dostał się od tyłu do środka i zmusza 
strajkująoyoh do rozejścia się. Dotychczas 
jednak nie przyszło do żadnego większego 
staroia.

W sjn a  rosyjsko-japońska.
L o a d y n  23 kwietnia. (Tel. wł.) Sprze­

czne wiadomości ze wschodn stwierdzają, £e 
n a d  J a l u  t o c z ą  s i ę  z a w z i ę t e  w a l k i ;  
jednakowoż będą to tylko walki straży prze­
dnich. Rosyjskie oddziały cofają się na 
północ.

Standart donosi, że r o s y j s k i e  przednie 
s t r a ż e  w półnoono-wchodniej Korei c o f a j ą  
s i ę za rzekę Tumen.

Japończycy w kilka punktach urządzają 
pozorne manewry, aby tymczasem w y  1 ą d o- 
w a ó  w zatoce T a l i e n w a n .

B erllu  23 kwietnia. National Ztg. do­
nosi z Petersbnrga, że pogłoski, jakoby flota 
morza Czarnego miała byó wysłana na 
Wsohód, jest nieuzasadniona, ponieważ okręty 
tej floty są starej konstrukcyi i nie zdoine 
do walki z Japończykam i

reumatyzm,, shsia morzonowa (podagra), oty łość, 
churoby sercowe, nerkowe 1 pęcherzowe, ischias,

astma, hemoroidy, kita, choroby kobUec 1 żołądkowe.
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ftasow e

psy
każdego lOdaaju, od ołjmaiejM yoh karzeł­
ków do największych olbrzymów —  po«ył» 

najdoskon< laze
W .  F U  C  H  B y  167 

P rag-H lam oiks, nr. 6 , 
B A b m e n .

mnitrowana cenniki bezpłatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA
p B ot. ed w yru*.

."e rn ik l po różnych 
cenach. H erbatniki doskonałe, sporzą­
dzone pod .ug najlepszych przepisów, pudeł­
ko (70 t fn k )  i  k. ao h. ów oee kmndyze 
wane prdełko ik .  1 1  k. K i« łD H ) * e l-  
ki.* pa surowo do jedzenia klg. 3 k trony. 

Polędw ica i  srynka w stfalska w pę 
eherzu klg. 3 k. 90 h. Półgąsk l (jak po­
morskie) klg. 3 k. 90 h. — óoleca D w ór 

Łapaijrn, Brzękany.

Marka

264

ochronna.

Rowery
1  pierw; 01 zędnych fabryk.

Rowery z motorem „Republik", przybory 
dla kolarzy, warstat reperacyjny. R akiety , 
p iłk i i  siatki do Tennlaa poleca w naj­
większym wyborze magazyn towarów spor­

towych 359

I F ,  f . t r ł f a # ł p i f > i * ' Z j
l w ó w ,  A k a d e m i c k a  M .

dób r  Bohatkowee p.
a i n r a s y U  E.-mikowe. poleca eko­
noma p. Maryana (Jallowlcza, adolnego
i uozciwego ciłowieka, który dla poprawy 
swego bytu poszukuje lepszej poiady.

335

0 <oło 100 ko"on miesięcznie 
zapłacę sa

dobre kawalerskie pomieszkanie, nieoblity, 
lecz zdrowy wikt bez śniadania 1 podwie­
czorku i usługę. Oferty nosić do Biura 
gazet Olszi wskiego. 81

Biedny lakiernik cŷ Kwpndś.
i ki. Lwów. ul. Spadzista N. L

Taczki wyrabia JTĄJI W  A S T A  
►WlC (lialtcyz).

B ł l a  wysoko i nisko plenne, orss sscie- 
I l U i U  piane ns korzenia, w najnowisyek 
odmianach w cenie od I—'J koron, tudzież 
l a d z o n k i  k w i a t o w e  i  w a r s j w i  
i przezimowane krzaczki G o ś d s H t ó w  1  
B r a t k ó w  po 8 halerzy za zitnkę, polecaj 
na sezon wiosenny Z a n ą d  O g r e d n
D w o n k  >g© w  Ł l n u u u a e j t  67

Uapno do budowy, wagonami 
do kaida, atacyi (lnb 

wózkami do Lwowa) dostarcza od I. marca 
J k p u ł k a  w a p l  e a n l k  A w  Ł w aw < 
■ k l e k " ,  L w ó w .  u l i c a  1 .  h u l a  7 ,
parter na prawo. — Cena pr.ystępna. —  
Koszt frachtu podajemy. 34

E ta fct orzechowy
do farbow ania alwreh w łosów

do nabycia a

A. Maczuskiego w Wiedniu
Zn/2 Srdbsrgsrllnóe 2.

Ekstraktem tym , ksóry wy.abiajy 
jest s zi 1«  )  i  łupin orseeha wielkie­
go, najlepiej i najpewniej farb >wa<< 
mężna siwe włssy ua kotory: biowd, 
uaiya, b> m ata j I ozaray na lająo wło- 
aom najdalej pe 16 min. kolor właści­
wy, ;ak , żo kolor ten przy myciu nie 
set sdai.
1  flaaa. ekstraktu arzeohawana k. 6 i 3 
i pudełko z 6 flaszk. nu pro^e k 7*50 
Mleku .rzuchawa, gf* włosów k. 6 i 3 
Daaauda trzeahawu i elajkl orzeob. 4 i 2 
Pastu orztchawu do aienlow. brudy k. 2 
Ekstrakt orzuohowy podwójny barwa 

na brodę k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruokara apt., 
w składnie maturyałów Al. HObuarn. i 
w drogusryi Plstn. Wkalascha I Sp 

p m ~  J .Ty kannie zwracać uwagę, 
any Ekstrakt erueehewy był wyrobu A 
Macsusl '#g\ gaya anoduje i»e wiele 
pi isbnyoh podrabianych preparatów.

M A G G l-PR ZY PR A W A

Feliks Książkiewicz,
L w ó w ,  J a g l e l l c A n k a  l b - M ,

poleca 377

Lodownie

fest Jed yn ym  I pow szechnie u zn an ym  drodkftem
do nadania mdłym zupom, soiom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 

chwili sadzi..lejącego, silnego i przyjemnego emanu.
k i l k i  k ra p e l w y t o r t z a . 381

D o nabyciu we w szystkich handlach kolonialnych spoty w  
czy ih i aklndnch aptcoznych 

wi fli.saeczkach, począwszy od 50 helerzj 
Oryginalne San eczk i napełnir się ponownir naitarie.

MdchfditHauf' zarttmi wefss

305

• sSSłSSlt*?

pokojowe najnowtsej 
konstrakcyi, W a n n y  

s piecem itd. 
Cenniki na żądanie.

S b ebrun: kotwica.

LlBlE3Sl.CsiS.Cm.
2 Rknteri apteki w Pradze, 
iznaae powszechnie jako n&J- 
doakoMbae bolo ntmienu- 
jąc« u a  runie, Jest w wszyst- 
l. w apsekson po cjbu  U ss d., 
E r. 1.40 i po 2 Er do nabyciu 

Pizy kupnie togo wszędzie 
ni n ni os egu budka domowego 
umieży przyjumwró tylhu ory- 
umalM StfMki w pudełkach z 
iaa »  marki ochronę r.ksi- 

wloą1'  z ay-ak. Rioklera. „ian- 
eusa isMaa byó pewnym, te się 
oaraymuio preparat pra­
wdziwy.

Aptaku Ktet toru 
pod „z< aryw Iwuw"

w P raszs,
- I *> - Eltf»i«ty fl. a

K o ł d r y
na wełnianaj waeie po ał. 3T&0, 4*80, 6"—, 
7 —, 8-— , 9-—, 10 — , 1 1 *—, 12 —  do ał. 
14 —. Kołdr* jedwabne atłasowe po ał. 
1810 14— , 16— . 18— , 20— , 22— , 
24 -  Sti— , do 32*— ił. K o w o M ! Koł 
d 1 r.ójne obustronnie do użyizu, bar­
ci pi-sktyoane i ładne, tylko o 1  do 2 ał. 
dr .sit od oen powyższych. Raj większy: 
wy1 ; tylko w apeoyalnoj pracowni kołder 
i materaców Jóaefa Brna ter  a , Lw dw , ul.

K opernika 6. 313

JAN KUBRYCHT
pierwsty brssścijsnssd csessl

S M  Kawy i Herhaty
Pra^a. K ala  Bnrana.

założony w r. 1 H78 — poleca najtaniej

H E R B A T Y  C K A B I E
sroassty me, silnio nadągsjąoe

Kongo 1 kg. . koron J —
Sou-hci. 1 kg.

+  i i c N s n p l i  +
osłabieni i i i «  nabiorą o la ła  po 
krótkiem ożyciu najlep je g o  środka 

pożywnego 
„ K o p ó l f l ”  (pr. ochron.)

Puzl* mi « będą w spaniały biust. 
Wł dawkach po k. l*8o 3*60 6*—

na 6 14  30 dni
Pewne działanie. Wiele podzię­
kowań. Do nabrcia we wssystkich 
aptekach ł drogoerrach. En gros: 
Pr. \  iti - & Co.. ] rag, Wassergasi* 
nr 33. W e L w o w ie : P io tr  Miko 
lasek i  Bp. apt,, — 2 . Rncker, apt. 

pod srebrnym orłem. 110

W O D O O I Ą a i
dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przem., 
og.odów, gmachów publiczn., domów prywatnych itp. 
P race  doświadczalne dla wydostania w ody, po­
szukiwanie 1 uchw ycenie źródeł, zbiorniki na 
wodę, ru rociąg i 1 wszystkie inne prace w tym 
zwkre ie wykonuje fachowo, praktycznie i  z per -\ą 
gwaranryą: Biu**o techniczne dla projektow ania 
i przeprowadzania w odociągów , P ierw sza Prze- 

rowska fabryka wodociąpiów £ pomp
i u a  T l ten© w Przeroirie (Morawa). 
Urządzenia czerpalń w szelkiego rod  a jo , pom­
py, sikawki pewne, t r r a łe ,  wszelkich systemów.

Cenniki bezpłatnie. 327

k a p u j c i e

ty łk u Krochmal brylantowy
„ B a ż a n t a " !  — Wszędzie do nabycia. Handel Soleckiego, 

Lwów, ul. Batorego 2, rozdaje próbki darmo. 313

1 'M t t  H a n m a a n
Lwowskie 334

F o to -P ia s tik o n
(46 rssy prem-owane).

Od Z4 do 30 kwietnia do wi lżenia. 
Ż ycA ©  m a r y n a r z y .  Wyorawr okrętu 

wojennego „Herth .* do Chin i Japonii. 
Wstęp 30 halerzy.

Ola PT. I 4 n l v
1 klg. aosry pospolitej 5

100

Monlng 1 kg.
Mtndmrin 1 kg. .

K A W Y
znakomite w smaku; 

Kampinu t  m .  . .
Lsqnidn ' kg.
Qoatamala 3 kg. .
' . ł lo a  L S kg. .

Ceylon psrL 3 kg.
Wysyłka h ar bety od 1 k g ,

kg. tuknteoanlam 
itaeyi pocztow ej.

firanko dc

6—  
9 —

13 —

IZ —
14—  
Id—
ir s o
17*5° 

kuwy od 
każdej

J»7

w Zassowie pot Czarną
poczta telegraf loco, stacya kolei Czarna 
Szczegółow y cenni) opłatn le i  od w ro­

tnie. 330

Księgarnia Zygmunta 
Jelenia

w Tarnowie ,
poleca świeżo wydaną ozytankę

N a  M l o s ł ą o  M a j ,
ki. prałata Jana Jaworskiego, SS krótkich  
nauk. Cena egzemplarsa broszurowanego 
1  korona, s prsesyńą za popraedmoa na­

desłaniem nalisśytoścl 1  k. 20 h.
Tegoż antora 326

0 Matce Boskiej z Lourdes,
Ristorya objawieó w 32 ustępach.

Cena egsemplarss oprawnego w płótno
1  k. 40 h., z przes] Ocą sa popnodniem

nadesłaniem naleiytości 1  k  60 h.

Skrzypce
(marka Ambroslus Jozefus Bogner fł At 
\ lenne anno 18 15 ) do sprzedania ni. Sien­
kiewicza nr. 5 I. p. n p. A n g lia tm  J . 

Oglądać można między 2—3 p. południu.
3»i____________

Krople do zębów
(dawniej Lltou zwaue) uim errają naiyón- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h.

Lwowie 
Stryju

w aptece P. Mikolaueha, 
w aptece J. Drągowskiego. 70

w prow adzona Już p iorw u o- 
riędna

'im e ryk a ń b ła

maszyna do pisania
Jakoicż u n ąd zeu la  registratnry i przy* 
raąay do mnożenia — jest oddania 
dis Lwowa owent dla GsUcyt, jako samo 
dzislna spraedaż pod korsyataymi warun­
kami, wsdlc stałego obliesonla. Zgto:szenis 
pod: .Z . O. 727* do Haaaonateina A  Vo- 

glora, W len L  337

„  cssrnsj 8 * —
• m&drsewiL 4 40
■ bnfcs i

graba — 8o
• de is żołędzi 16 a —
• k iom i » —
n jswora i a 2o

m
40%

polecają w znaczniejszej ilości.
P r o d n k c y a  n n io n  leduych o n u  

■u b ó łh i leżne i  ogrodow e

Tai te i t  ! •

M B U & P
Braeia Tereyane 4w 
F r m n e ł u k a ,  posługujący 
ubogim, 11L  K l e  p s r c  A Jktu 
L  U  M P n y t n i ls k ó  f za­
biera się na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 

nowo zakupione. Ceny umiar 
kowane — robota staranna.

Csiatnie nowoici
iłsd*sedł 

świeży transportj

najnowszych
Inrnołoir w dniyi“ ^ bor"  1 w■ U l I l u W K  nsjnowuzycł wzorach 
Ceny pajiużize (z^pertowej masy od 8 zł.

K O P E R N IC K I I
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki

V, lun u pacu k a
I kor., 1*30, 1 *40,

l*6o i wyżej. 
Ind© Oeyton 
koron 1*30 i 1 *70.

O k r a d iy  
70 h., 80 h,, 1 kor. 

i I koi. loh. 
Wszy iTko netto 

waga elowa, czyli 
500 gram ów — nic 
43O gramów za 1 funt 
rosy jaki — o 30%  
nan'ejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol 1  Rączką.

I BaiazyiH J T T Ł J U S Z A  G B O M H E G O  w  K r a k o w i e
>ą] większy shyt Horbaty w kraj o. CUlalo ale nut prouzę pisaó wprost.

68

Księgarnia Polska
w e Lw © w ie, ni. A k a d e m ic k a  M,

poleca dzieła pedag .giczne
B E T S S S  E B i

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki O ocjcb  Jeżyków bez nar 
Czyoiela, z objaśnieniem wymowy i 

kluczem
r o l a l k o - n i e n a i e c k l  kurs I-szy

k 2 ' IO. k.i-s LI-gi k. 4’°°* 
P o l a k o - F r a n c n a k l  kun I-szy

k. 3 Oo. kurs 1 1 -gi k. TÓO,
G ra u a ty lu a  F ra n c n a k a  3^0 
W yp isy Fram cnakie k. 3* 10 . 

P o u k o -A n g iala k l kun I-szy
,k 2 24, kurs Xl-gi k. 3*60, 

P o t a k o  * B o e y j s k i  kurs i-szy 
k. 4 20, knrs :i-gi k. S 40, 

4 m e r y  k a ń s k i  P r n e w o d m ik
s rozmówkami augielsaiemi k. I JO. 
mały h. <5. Z a  ©praw© ka- 
śćego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po h .  SO . 76
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Utrzymanie zdrowo ż® łą d k&
p o le n  głównie na ssybkiem i regnlarnom trawienia a uanoięolu możliwej 
obstrkkcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z -ryszubanych najlep­
szych siół lekarskich, podnisosjęov apetyt, dobrss działający sia trawi er s. 
również jako łagodny domowy środek orzeezyizcząjąoy, który snane skntki 
nienmisrkowanej złej dysty, p.zesiębienie, obstrukoyę. sgage, wzdęcie, na- 
<rr»madseuie kwasów i karcie uśmi ras, jest D r. B O M  bat* 

ż o łą d e k  z apteki B. Fragnara z Pragi.
.  Bi R 2E ŻE NIE t W izy itk ie  eaęóci opakow ania mąją 

prawnie aaatrieioną markę oehronaą.
102 G łów ny skład : Apteka

-B. F B A G N E B A ,  c. k. nadworni dostawcy,
„P od  caarnym orłem ", Praga, K leinseite SOS, Łcke der Nerudagasse. 

a W  W ysyłka odw rotna. '9 M  Za nad*ełaniem koron 2*66 poeyła się 
flaszkę, a sa k. i *50 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi austr.-węgdnż 

Skład w spiekach Auatro-W ęg. W e Lwowie w ananyoh aptekach.

ffyraDiaia w Austryi
N o w o ś ć !

Preparowany 95ga
z francuskich win.
Wszędzie do nabycia.

I

Dobry, wypraktykowany środek domowy.
 którego nie powinno braknąó w żadnym domu, jest

| 4 * Ernesto Hess* eg© Enealyptns,
poJ gw arancja  czysty, od 12 lat wpro.t z Australii jako naturalny produkt 
prowadzany. W Niemczech, Austryi i W ęgrzech prawnie zastrzelony.— 

Niska cena, do tylko ‘1  k 86 h. za oryginalna flaszkę, umożliwia każdemu 
zaopatrzyć się w to, zapobiega ehoronoi a poatrzym uje adi jw  •.

Prieszlo 1.500 poehwainyeh 1 dzlękcz^nnyeh pism
oirsymałem ud uleczonych : 144

z boln piersi, g ard ła  i  krzyżów, rwania esłonków , postna* 
la . braku oddechu, kataru, bolu  g łow y , w ewnętrznych «*o* 
leóel, zastarzałych  ran, chorób skó"ryel etc 

K a ż d y  powinien >obie sprowadzić bard i o ważną książkę, w tó i 
preparaty Euoalyptut, oraz wieloe^ronne nadzwyczaj skuteczne" zastosoi acte 
tychże przy wyżej wymienionych choroba ;h dokładnie Jest opisane. W  i  ni - 
resie wszystkich cierpiących r zsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem um'es«ió w iele świadectw  n icton yoh  

Ptosze uważać 'okładrie na markę ochronną.
K llngenthal i. Sa. E rn s t H e ss , w ysyłkn  Enealyprasa.

Skład s w H alicze n aptekarza j i . M. Oberlaehóerai

Traunstein Zakład leczniczy
(bawarskie podgó"ze) 600 m. 
n. p. moraa, aa linii kolejo­

wej Wien-Salaburg-Monachinm. Zakład wcfdoleczniray, kąpiel© solan- 
kowo m orskie, Igliw low e, kwąyiorodowe. Pokoje ż koa^fottenj J 'u; y 
ocieniony park, bezpośrednio rozległe lasy sosnowe, i  dobremi droga­
mi. wspaniały widok, o su n iccn o  p ow ietrn e . Przyjemny pobyt dla 
chorych na nerwy, O tw arcie  w  K w ietn ia . Cenniki wysyła właściciel 

kierownik dr. nied. & . W olf*  2yl

5  K a w ia rn ia  A m e ry k a ń sk a
68 przy nlflej Tn©«ie(© 9 ą ja  1. 11 we Lw©wlc.
Cadztcnaifl kwneeri mosyki wojskowej. — Pocsątek o godsini* 9 wieczór.

Pożyczki na losy
i iniiP papiery warłoteo we

udzielam w ksżdej wysoko^et pod  korzystnymi warunka* 
ml. Spłata tej pożyczki uastąpió moż j sto sewilla do życze­
nia albo o dr ii ̂  u albo w dog unycii rutach miesięcznych.

Biw mi* i w bankneh, kasach t stczędnośel lub u osób 
prywatnych zastani ne losy  1 papiery wartościowe wyku­
puję i mogą ode a lb o  u moi* w depozycie być przechowane lub 
odsprzedane. Na życzenie mogą bvć uapowrót odkupione przez 
ratalnę apiatę miesięczną, przy.zetn csłs cena kupna po potrące­
nia 1 raty poiostawion< jest do d^gpozycyi właa »i ńela ic "u, jak 
również i zagwarantowane ma pełne prawo do wygranej.

Edward Urban, w Bemie,
Gronser P la ts nir. tttt (dom własny).

l y s i ą o o

i l P i l  W !
powstaje wskutek złych 
na przeciągi narażonych

k l o z e t ó w . }3*

Suttmanna patentowane
hygieniczne k lo z e t y  pokojowa
aą według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteś w czasie opieki 
chorych.

Szczegółowo illustrowanc cenniki bezpłatnie i franco 
w fiu/ c. k. uprz. fabryki klozetów

Ł .  O u t tm a n n , L w a  w .
ni. «T agielońska 1. 8 .

Największy wybór wszystk.ch gatunków KI aeiów 
domowych i pokojowych, stolców klozetowych, Pola de 
chambre, Bidels, wanien kąpielowych, kompletnych urzą­
dzeń kąpiel' wy cl  pieców garowych, Rochanda (kachenki 
gazowa), mebli mosiężaych i żelaznych, wózków dziecinnych, 
foteli do wożenia cho-yeb, hygienicznycb spluwaosek, pa­

pieru klozetowego etc.
Jeneralny skład dla tłalicyi austro-wygicrsziego 

Thermoplhwr - przedslęblorstwa.

196

P la ts nr* 29  (dom
Firma zsiozons w r. 1:869 

Rtritelujeh agentów ustanaw ia sVę wazędrfe.
Ceny niskie W ysoke prow izys.

E k s p o r t
sadzonek chmielu
(PflaueH, Fedhdery Steokłltfgo)

Czechy.

1

K r z e w y  o zć lo b u e .

308

drzewka szpilkowe, ae-ei , porseczki, truskawki w najlepszTOh odmianach, wsorow^ch
lilnj ct okazach.

10 krzeiow  różnych kw*etowycb fz opakowani-ml k. 7*50 
10 Isamlnów lob óentsyi (loco kolej 8tryjJ k. 5 50
10  bzów roimaltycb silnych e 12 -
IO  w » t  e z c z e p i o n y e h  k n a c u i s t j  c b  pocztą franco k. 9 50 
1 0  T h n y t  ^Żywotnik) na szpalery około 100  ctm wysoki z  opak. k. 12 — .

Dostawa w miarę zspasn do po-sątku maja. <160111111 obszerne na żądanie darmo.

S ^ k ó ł k :  h s t , u d l .  J n l .  B r u n i o k i e f f o ,
w P od liorca«h . T ła  MtryJ.

sa-Dostarczan. w każde ilości z gwarancyą kiełkowania, 
dcouki r chmielu z własnej chmielami lub też z innych powszech­
nie znanych doskonałych chmielarnr Dostarczam także sadzonki 
chmielu z innych krajów. Szczegóły zawiera mój prospekt K o 
respondenta o ile możności do niemiecku, jednakże ua listy an­
gielskie, francuskie i cziskie daję odpowiedź w tych językach.

Polecenia: szkoły rolnicze, a z Galicyi od właścicieli chmie - 
larni; w Saazu: magistrat, Kasa oszczędności, Towarzystwo 
kredytowe 1 Towarzystwo uprawy chmielu. 172
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óAMSKi PBAGOYHIA '
KRAWIECKA. ^

Twiadamiam Szanowne Panie, ie  powróciłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe e a 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 
zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust.

P m M W u ia  p n j r  n L  B s t t o r e g o  L- 7*

O. G -O D Ł E W S R 3E T .
■K XXXXXXXXXXIXK XXXXXX>O CX>0 ( i i

Wydawca i odpowiedz aby redaktor Plato s Koat.oki Z drukarń, i litografii Pili era 1 Spotkk


